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Walka o Madryt 


Dalsze powodzenie armii ludowej mimo znacznego wzmocnienia faszystów 
Oświadczenie min. tow. del Vayo 


Idziemy ku katastrofie 


jeszcze okropniejszej niż w roku 1914 


Hiszpańska agencja rządowa donosi: 
Minister spraw zagranicznych del Vayo złożył w chwili wyjazdu 


. Rada Obrony Madrytu wydała 
następujący komunikat: na froncie 
madryckim nie zaszły żadne zmia- 
ny. Na odcinku Villaverde doko- 
nały wcjska rządowe korzys:nego 
dla siebie wyrównania linij. Atak 
powstańców w dzielnicy uniwer- 
syteckiej został z wielkimi strata- 
mi odparty. Ponowna próba bomi- 
bardowania miasta przez 14 wiel. 
kich samolotów niemieckich zo- 
stała udaremniona przez lotnictwo 
rządowe. Trzy samoloty bombar- 
dujące „Heinkel“ zostały zestrze- 
lene. 28 myśliwskich samolotów 
rządowych, biorących udział w po 
wietrznej walce, powróciło bez 
szwanku do swej bazy. 


Lotnictwo rządowe bombardo- 
wało również port Ibiza i pozycje 
powstańcze na froncie baskijskim 
w odcinku Villa Real. 
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Konrespondent Havasa donosi, 
iż dzień wczorajszy minął stosun- 
kowo spokojnie, pomimo ożywio- 
nego ognia artyleryjskiego i strze- 
laniny, która ograniczała się do 
dzielnicy uniwersyteckiej, Terua- 
nu i Los Vittorias. Samoloty po- 
wstańcze dwukrotnie bombardo- 
wały dzielnicę Cuatro Caminos. 
Samoloty rządowe wzięły udział 
w bitwie powietrznej ponad Ma- 
drytem. Dwa samoloty powstań- 
cze zostały strącone. 


Bombardowanie pozycyj faszystów 


Artyleria rządowa, jak donosi 
Havas, nie przestaje bombardować 
okopów powstańczych oraz oddzia 
łów wojska, koncentrujących się 
na tyłach. W akcji bardzo skute- 
czny udział brało lotnictwo. Sztab 
generalny wojsk rządowych został 


zawiadomiony o pewnych ruchach 
wojsk powstańczych w okolicy 
Carabanchel i Brunete oraz Villa- 
viciosa i Oson. Wojska powstań- 
cze od kilku dni otrzymują posił- 
ki i materiał wojenny. 


Nowa bitwa powietrzna 
i nowa klęska lotników faszystowskich 


Ministerium wojny komunikuje: | żary. 


Samoloty powstańcze bombardo- 
wały wczoraj miasto Guadalajara. 
W akcji tej brały udział aeroplany 
myśliwskie. Rzucono bomby zapa- 
lające, które wywołały liczne po- 


Nad miastem wywiązała się bi- 
twa powietrzna pomiędzy eskadrą 
powstańczą a eskadrą rządową. 
Trzy powstańcze samoloty bom- 
bardujące zostały strącone. 


Rozkaz, który nie bedzie mógł być wykonany 


Czynniki zewnętrzne polecaja gen. Franco 


złmanie oporu bohater. obrońców Madrytu 


Prasa madrycka przewiduje, iż ;Carnero i Illescas. Powstańcy o- 
w najbliższej przyszłości nastąpi | trzymali bardzo znaczne posiłkiw 
generalny atak powstańców na | postaci oddziałów ochotników nie- 
Madryt. Niektóre z dzienników | mieckich. Celem ofensywy będzie 


przypuszczają, iż atak ten roz- | usiłowanie złamania oporu wojsk 
pocznie się już w dniu dzisiej- | rządowych pod Madrytem. Dzien- 
szym. nik twierdzi, iż gen. Franco otrzy- 


do Genewy następujące oświadczenie: 
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„Reprezentant Hiszpanii udaje się do Genewy nie po to, by tam 
czynić zabiegi w sprawach swego kraju, lecz aby zażądać od wszy- 
stkich członków Ligi Narodów przestrzegania i stosowania przepi- 
sów paktu w taki sposób, jak to czyniła republika hiszpańska od 
pierwszej chwili swego powstania. Żałujemy bardzo, że musimy 
zakłócić słodką bezczynność tych wszystkich, którzy nawet wobec 
siebie samych nie chcą przyznać, że wojna już się toczy. Dzieje się 
to na skutek ciągłych ustępstw wobec tych, którzy są na drodze do 
faktycznego opanowania Europy, gdyż, jak się zdaje, nikt nie jes 
skłonny przeciwstawiać się ich szerzącej zamęt działalności, która 
prowadzi nas do katastrofy światowej, jeszcze okropniejszej, niż w 
roku 1914. Jakkolwiek ta rola przerywania spokojnego snu innym 
nie jest przyjemna, to jednak spełnimy nasz obowiązek w stosunku 
do Ligi Narodów i pokoju, uderzając na alarm i przypominając 
każdemu ciążącą na nim odpowiedzialność", 


W Peru 


Zamach stanu 
Unieważnienie wyborów Prezydenta, senat. posłów 


Donoszą oficjalnie z Lima, że główna wyborcza komisja uniewa- 
żniła całkowicie wybory na prezydenta, wice-prezydenta, senatorów 
i posłów w Peru, jakie się odbyły dn. 12 października r. b., w któ- 
rych został wybrany prezydentem Republiki socjalista dr. Eguigu- 
ren, kandydat stronnictw lewicowych. Wobec unieważnienia wy- 
borów, kongres narodowy peruwiański po dwudniowych debatach 
zatwierdził ustawę, w myśl której mandat obecnego prezydenta pań- 
stwa, gen. Benavides, zostaje przedłużony na dalsze 3 lata, miano- 
wicie od 8 grudnia r. b. do 8 grudnia 1937 r, władzę ustawodaw- 
czą w Peru sprawować będzie władza wykonawcza na podstawie 
dekretów z mocą ustaw, gdyż kongres narodowy peruwiański prze- 


staje pełnić definitywnie swe funkcje z dniem 8 grudnia b. r. (PAT). 20 000 20} nierzy wł oskich 


Ażeby wiedziała ul. Wierzbowa 


Metody geniena uyi 


Agencja PRESS donosi z Gdań- 
ska: 

Poseł do Volkstagu Friedrich, 
jeden z przywódców wiernej kon- 
stytucji partii niemiecko-narodo- 
wej w Gdańsku, został aresztowa- 
ny pod zarzutem fałszywych ze- 


w Gashi 


Międzynarodowa 


Brygada 


Sym.ol pomocy świata pracy dla Hiszpanii Ludowej 


Na froncie" madryckim — jak 
wiadomo — walczy od kilku tygo: 
dni tak zwana „moędzynarodowa 
brygada”, złożona z ochotników 
różnych krajów, idących na po- 
moc Hiszpanii Ludowej. 

Madrycki korespondent „Daily 
Telegraph“ zamieszcza ciekawe 
szczegóły o wizycie 6 członków 
delegacji parlamentarzystów . an- 
gielskich, która pod przewodni- 
ctwem posła _ socjalistycznegu 
Grenfella bawił w tych dniach w 
Madrycie i zetknęła się z żołnie- 
rzami „międzynarodowej bryga* 
dy“. Według relacji dziennikarza, 
brygada liczy kilka tysięcy żołnie- 
rzy. Jednym z oficerów, dowodzą- 
cych na odcinku zachodnim w Ma- 
drycie, jest major Mario Nicoletti, 
były współtowarzysz Mussolinie- 
go, z czasów, gdy obecny szej 
Rządu włoskiego był socjalistą. 


Dowódcą oddziałów brygady, wal= 
czących w dzielnicy uniwersytec= 
kiej, jest generał Emil Kleber, 
Niemiec z pochodzenia, który mie- 
szkał kilka lat w Toronto i przy- 
jął obywatelstwo kanadyjskie. 
Według zapewnienia generała, 
chłopcy jego walczą jak Iwy i w 
ostatnich walkach, w czasie któ 
rych dzielnica uniwersytecka prze- 
chodziła kilkakrotnie z rąk do rąk, 
zadali wojskom powstańczym cię” 
żkie straty ; 
Główna kwatera „brygady mię* 
dzynarodowej' mieści się na pra=* 
wym brzegu rzeki Manzanares. 
Według relacji z hiszpańskich 
źródeł powstańczych, „brygadą 
międzynarodową, w której szere= 
gach znajdują się również Polacy, 
dowodzi wyższy oficer sztabu ar= 
mii sowieckiej. 


„Związek Republik Iberyjskich” 


W Walencji w gmachu magistra- 
tu toczą się obrady parlamentu 
hiszpańskiego. Jednym z pierw- 
szych zagadnień, które będą roz- 
strzygnięte, jest sprawa statutu 
autonomicznego dla prow. „Levan- 
te“. Będzie on wzorowany na sta- 


tucie katalońskim. W ten sposób 
przygotowują się podstawy przy- 
sziego Związku Republik Iberyj- 
skich. W prow. Levante, podobnie 
jak w Katalonii, przeważają wpły- 
wy partii syndykalistycznych. 


wylądowało na wyspach Balearskich 


„Ordre* zamieszcza 
francuskiego dziennikarza, powra 


cającego z Barcelony, który twier- 
. 3 dzi, że w chwili obecnej 10.000 
Do informacyj ag. Press do- | żołnierzy włoskich w mundurach 
damy tylko jedno; mamy wra: | włoskich znajduje się na Balea- 
żenie, że ul. Wierzbowa (sie- | rach. Poza tym znajdować się tam 
dziba M. S. Z.) nie zdaje sobie | ma prawie równa ilość milicjan- 


s 
it 


zupelnie sprawy z tego, do ja- |tów faszystowskich oraz 14 samo- 


artykuł| Obecnie włoskie towarzystwo ak- 


cyjne zajmuje się parcelacją tere- 
nów na Balearach. Wyspy Ibiza, 
Formentera i Cabrera znajdują się 
również pod kontrolą Włoch. 


+4 
A zatem gen. Franco w sposób 
już zupełnie oczywisty sprzedaje 
obcemu państwu części własnej 
Ojczyzny. Ładny wódz ,,narodo« 


znań podatkowych. Aresztowe "ie 


kiego stopnia jest osamotniona |lotów, pilotowanych przez Wło- 
w Polsce, gdy idzie o sposób |chów w mundurach hiszpańskich, |wy”!... 


„Heraldo de Madrid“, omawia- 
jąc sytuację wojskową powstań- 
ców pisze: Nieprzyjaciel koncen- 


mał od czynników zewnętrznych 
rozkaz rozwiązania sytuacji w 
ciągu 48 godzin, 


truje swe siły na odcinku Nava! 


Na froncie baskijskim 


.Z Bilbao donoszą: Naczelna | gniem artyleryjskim Elorio i El- 
rada obrony, wyłoniona .przez | guete. Na odcinku Orduna Aurion 
Rząd baskijski, stwierdza, że po |i Respaldiza stwierdzono ruchy 


zajadłych walkach, 
się w zeszłym tygodniu, wczoraj 
na froncie baskijskim panował 
spokój. Powstańcy ostrzeliwali o- 


jakie toczyły | straży tylnych wojsk powstań- 
czych. Ogólna sytuacja jest po- 


myślna dla wojsk ludowych. 


i osadzenie posła Friedricha w a- 
reszcie ochronnym nastąpiło bez 
zapytania Volkstagu o zezwolenie 
na tę represję wobec członka sej- 


Poseł polski w 


traktowania kwestji gdańskiej. 
Mamy nadzieję, iż ul. Wierzbo- 
wa przekona się niebawem o 


słuszności tej naszej oceny. 


Czechosłowacji 


Wczoraj w Paryżu odbyła się 
manifestacja pod hasłem przywró- 


i nowy komisarz gen. R.P. w Gdańsku |cenia swobody obrotów handlo- 


Pan Prezydent R. P. mianował 
dotychczasowego komisarza ge- 
neralnego R. P. w Gdańsku dr. 
Kazimierza Papće posłem nad- 
zwyczajnym i ministrem pełno- 
mocnym przy Rządzie czeskosło- 


wych z republikańską Hiszpanią. 
Na zebraniu tym, jak wiadomo, 
miał być obecny prezyd. Katalonii 
Companys, którego jednakże wła- 
dze francuskie uprosiły o wstrzy- 
manie się od udziału w tej manife- 
stacji. Udział publiczności w mea- 


wackim w Pradze. Jednocześnie 
pan Prezydent mianował dotych- 
zaasowego charge d'affaires w 
Pradze p. Mariana Chodackiego 
komisarzem generalnym R. P. w 
Gdańsku. (P. A. T.). 


Wrazie zwycięstwa faszystów 
P.rene e przesianą być bezpieczne tla Francji 


tingu był bardzo liczny. Po za mów 
cami socjalistycznymi i komunis- 
tycznymi, przemawiał członek an- 
gielskiej Labour Party, Mac Go- 
vern, sekretarz generalny Konfede- 
racji Generalnej Pracy, Jouhaux, 
dep. radykalny Archimbaud, któ- 
ry oświadczył, iż w razie zwycięs« 
twa gen. Franco, granica pirenej- 
ska przestałaby być bezpieczną. 


Po tamtej stronie granicy 


Książka — rewelacja 


(Meichior Wańkowicz — Naty mówią; mówią prostym, zrozu- | rzyszył stale — według legendy— 


tropach Smętka, Warszawa 1936). 

Nazwałem ostatnią książkę Mel- 
chiora Wańkowicza „Książką - re- 
welacją*, bo jest to w samej rze- 
czy rewelacja nawet dla oczytanej 
i jako — tako otrzaskanej z zaga- 
dnieniami polskimi opinii publicz- 
nej. 

Wańkowicz odbył wraz z córe- 
czką w charakterze turysty podróż 
"kajakiem i autem poprzez całe Pru 
sy Wschodnie poprzez kraj Mazu- 
rów od krańca do krańca. 

Podróżował obserwował, roz- 
mawiał, mnóstwo czytał, zestawiał. 
Wniosków prawie nie wyciąga. 
Wnioski narzucają się czytelniko- 
wi same przez się. Same wświdro- 
wują się do mózgu, olśniewają ra- 
ptownie swoją oczywistością, nie- 
kiedy budzą uczucie wstydu, że tak 
mało nieskończenie wiemy o tej 
„ostatniej reducie“ prastarej kultu- 
ry polskiej, o tej reducie, która 
broni się jeszcze, samotna i opu- 
szczona, na ziemi, której posiada- 
nie przez Berlin odegrało kiedyś 
rolę decydującą w dzieiach ekspan 
sji niemieckiej na wchód. 
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Wańkowicz jest współtwórcą 
' nowego typu reportarzy: trochę 
opisów i trochę materjału wesoło- 
anegdotycznego (różne perypetie 
przemiłej córeczki — „Tirliporka*') 
dużo fotografij i wykresów, obrazy 
rzeczywistości, rozmowy i... cyfry; 
cyfry z reguły bez komentarzy; cy- 
fry i fakty z okresu tragicznego 
plebiscytu w r. 1920; przeprowa- 
dzono go wtedy, gdy wojska so- 
wieckie stały prawie u wrót War- 
szawy. Bez komentarzy! Bo ko- 


miałym językiem; naprzykład, opo- 
wieść nędzarxi — żony zamordo- 
wanego  dzałacza plebiscytowego 
z r. 1920, działacza za Polską. Ta 
opowieść — to dla nas wszystkich 
— wielki wstyd . 

ký 
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Wańkowicz rzuca w skrócie du- 
że perspektywy dziejowe. Krzyżacy 
i hołd pruski; epoka rozbiorów; 


marszowi na wschód... Krzyżaków. 
nt a 
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Książkę Wańkowicza należałoby 
zalecić urzędowo panom dyploma- 
tom z naszej ul. Wierzbowej. Dy- 
plomata też powinien niekiedy 
czytać. Nieprawdaż? 

A wstyd, który odczuwa każdy z 
nas, gdy dowiaduje się od Wań- 
kowicza o losie rodzin tamtych, 


XIX stulecie; bohaterska obrona 0-| pomordowanych, — wymaga za- 


calałych resztek polskości; wojna 
światowa; iskra tlejąca, która mo- 
głaby przerodzić się w płomień; za 
łamanie się plebiscytu; dni zćmisty 
zwycięsców; i ta młodzieńcza ra- 
dość młodego Mazura, który krzy- 
czy do przybysza z Warszawy: 

przecie ja Pana rozumiem; Pan 
mówi naszą mową... 

Taka „samotna reduta“, zapom- 
niana, nie znana i opuszczona w 
najbardziej bolesnym punkcie po- 
tęgi „Trzeciej“ Rzeszy... 

LA 
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Na czym polega rewelacja książ 
ki Wańkowicza? na stwierdzeniu 
prawdy, że owa „samotna ředuta“ 
broni się jeszcze, i że tam właśnie, 
w kraju Mazurów przygotowana 
została „brama wypadowa* dla 
dalszego pochodu na wschód 
„Trzeciej“ Rzeszy. 

Trzeba tę książkę przeczytać z 
całą uwagą. Miłe kartki o „Tirli- 
porku* dają jej dużo uroku; inne 
stronice daje jej ton poważnego 
ostrzeżenia. Bo niektóre szlak. 
dziejowego rozwoju idą poprzez 
wieki. l trwają w ciągu wieków 
bez zmiany w swych linjach zasa- 
dniczych. Tak samo jest z tym 
diablęciem — „Smẹtkiem“ Żerom- 


dosyćuczynienia. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Obrady robotników budowianych 


drzewnych i pokrewnych zawodów 


W pierwszym dniu obrad, odby- 


Mimo tych braków, osiągnięto 


wających się w gmachu Z. Z. K.| już wiele: zjednoczona Organizacja 


w Warszawie, 


sprawozdanie z|zajęła już wybitne miejsce w ru- 


działalności Związku składa tow.| chu robotniczym. 


Feliks Socha. Przed Organizacją 


Następnie sprawozdanie finanso- 


staje teraz ważne zadanie utrwa- | we składa tow. Matusik, a sprawo- 
lenia osiągniętych zdobyczy. Wiel- | zdanie komisji rewizyjnej — tow. 


ka liczebność, 


osiągnięta przez | Dybowski, proponując udzielenie 


Związek (liczba zarejestrowanych | ustępującemu Za:ządowi abscluto- 
osiągnęła 100.000 członków!), mu- | rium. 


si być wzmocniona przez pracę or- 
ganizacyjną, przez 


W drugim dniu obrad, dnia 7 


wyrównanie|b. m. rozwinęła się obszerna dys- 


istniejących jeszcze braków i nie- | kusja nad sprawozdaniami, w któ- 


porozumień. 


Vinalux 


SZCZ 
w DEŁNI CIE ZADOWOLNIA 


NIE POZWÓL , ABY DODAWANO 
CI INNE 


€ LECZ TYLKO 


AMERICAN STYLE 
YT JAKOŚCI! 
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Według komunikatu P.A.T. 
Oddziały obrony narodowej 


Chcąc przynajmniej w części 
ulżyć bezrobociu i zatrudnić po- 
zbdwionych pracy młodych ludzi, 
a przede wszystkim celowo wyko- 
rzystać przeznaczone na ten ce! 
fundusze, M. S. Wojsk. organizu- 
je na okres największego nasile- 
nia bezrobocia, t. j. w miesiącach 
zimowych, specjalne oddziały „o- 


mentarzę są zbyteczne, Cyfry i fak skiego, który to „Smętek“ towa- brony narodowej”, do których bę- 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO- 
ZIMOWY 


poleca firmar 


F'ILJA |-SZA: Ehmielna 14, 


dą przyjmowani w drodze ochot- 
niczego zaciągu pozbawieni pracy 
rezerwiści i młodzież przedpobo- 
rowa. 


Czas pobytu w szeregach od- 
działów obrony narodowej — od 
4 stycznia do 20 marca 1937 roku. 


Władze wojskowe zapewnią 0- 
chotnikom wszelką pomoc moral- 
ną i materialną na równi z żołnie- 
rzami służby czynnej. 


Znowu „A.B.C.“ 


Musimy, niestety, powrócić raz je» 
szcze do tego „ABC“: 
1) „rewelacja* o tym, że powstał 


rej zabierało głos pięćdziesięciu pa- 
ru mówców, reprezentujących po- 
szczególne ośrodki pracy organi- 
zacyjnej. 

Poruszano w dyskusji nietylko 
problemy, związane ze sprawozda- 


niem, ale również zasadnicze „aj 


gadnienia organizacyjne, jak spra- 
wa wkładek, prasy związkowej, 


sprawy oświatowe, jednolitej akcji 
organizacyjnej, walka o umowę 
zbiorową i t. p. 

Referat na temat „Zadanie i cele 
Związku“, wygłosił tow. Zdanow- 
ski, który stwierdził, że liczebną 
siłę organizacji trzeba wzmocnić 
wytężoną pracą i walką o realiza 
cję umów zbiorowych, o uznanie 
mężów zaufania, skrócenie czasu 
pracy i t. p. Następnie porusza za- 
gadneinia demokracji i walki z fa- 
szyzmem. 


Nawiązując do wywodów dys- 
kusji, krótko przemówił jesz:ze 
tow. Socha. 

pyta 


Na tym kończymy dzisiejsze 
sprawozdanie z przebiegu ponie- 
dzia.kowych obrad Zjazdu. 


KURSY TUSZYŃSKIEGO 


SAMOCHODOWO 
MUTOCY- 
KLGWE 
WARSZAWA 


AMATORSKIE i ZAWODOWE 


PAMIĘTAJ: 


NOWY-SWIAT 44, aowy-SWIAT 44 


Jedyny w Polsce najnowszy model elektrotechniki samochodowe 


Na froncie akadem ckim 


SPRAWA STYPENDIÓW AKADE. 


MICKICH 

(as) Stypendia akademickie mimo 
zawieszenia wykładów na Wyższych 
Uczelniach zostaną wypłacone studen 
tom przed świętami, 

W związku z zawieszeniem wykła- 
dów i pozbawieniem studentów pra- 
wa wstępu na nie, zostaną wydane 
stypendystom specjalne przepustki. 

Nie dotyczy to Uniwersytetu Józe- 


Oddziały obrony narodowej of- 
ganizowane będą przy niektórych 
tylko pułkach piechoty, w okrę- 


„koncern“, prasowy „od. „Dziennika |fa Piłsudskiego w Warsza wie, gdzie 
Porannego" aż po „Robotnika“, pod |wobec zamknięcia Uczelni, a nie tyl- 
kierunkiem... p. Rzymowskiego, jest,|50 zawieszenia wykładów stypendia 


FILJA I: Wierzbowa 6, tel 544-07, 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 152, telet 619.99 


telefon 656-93  umrumamuuuny 
w gmachu otelu Angielskiego 


gach najbardziej bezrobociem do- 
tkniętych. Przyjmowaną będzie do 
nich w pierwszym rzędzie mło- 
dzież, zrzeszona w związkach 
(organizacjach) przysposobienia 
wojskowego, a wyjątkowo nie 
zrzeszóna z ośrodków wiejskich. 


W Anglii 


Konflikt konstytucyjny trwa 


KRYZYS KONSTYTUCYJNY 
ODROCZONY ALE NIE ŁAŻE- 
GNANY 

Korespondent Havasa charakte- 
ryzując sytuację, jaka wytworzyła 
się po niedzielnym posiedzeniu ga 
binetu angielskiego, stwierdza, iż 
rozwiązanie kryzysu konstytucy j- 
nego zostało odroczone. Stanowi- 
sko Rządu nie uległo jednakże 
zmianie, potwierdzają się pogłoski, 
iż Rząd na posiedzeniu rozpatry- 
wał kroki ustawodawcze, jakie 
należałoby przedsięwziąć w razie, 
gdyby król trwał nadal w swym 
zamiarze. Rozpatrywano zagadnie 
nie następstwa tronu jedynie ze 
strony technicznej, 

KRóL EDWARD NIE PODPISAŁ 
ABDYKACJI 

Mimo, że wszystkie przygoto. 
wana formalne i konstytucyjne na 
wypadek abdykacji króla zostały 
zarówno w Londynie, jak i w sto- 
licach dominiów poczynione, krol 
Edward, jak się okazuje, nie pod- 
pisał dotychczas dokumentu abdy- 
kacyjnego i zastrzegł sobie jesz- 
cze pewien czas do namysłu, za- 
nim podpis ten złoży. Nie jest prze 
to wykluczone, że akt ostateczny 
nie nastypi we wiorek, lecz o je- 
den lub dwa dni później. 

Król zamierza rzekomo udać się 
do Cannes dla rozmówienia się z 
panią Simpson, zanim podpisze 
swoia ałdykację. ‘i rozmowy tej 
bardzo wiele będzie zależało. Je- 
żeli król wykona swój zamiar od- 
wiedzenia pan? Simpson, to nasta- 
piłoby to zanewne samolotem i w 
ciagu 48 godzin król byłby z po- 
wrotem w Londynie. 

AKCJA PARLAMENTARZYSTÓW 

Grupa parlamentarzystów, bę. 
dących w najbliższym kontakcie z 
Churchillem a utrzymująca poza 
gym dzięki swoim koligacjom ro- 


Z Z WE PO S O Z O W 


a Z ZWZ OE POZZO 


dzinnym bliskie stosunki z dwo- 
rem królewskim i otoczeniem kró- 
la, energicznie działa na rzecz ta- 
kiego rozwiązania kryzysu, który 
by nie zmuszał monarchy do abdy 
kacji w obecnej fazie wydarzeń. 

Osobistości tej grupy utrzymuj: 
że w dziesiejszym stanie rzeczy 
byłoby niemożliwym żądać, aby 
król obecnie rozstał się ostatecznie 
z p. Simpson. Projekt wyjazdu 
króla samolotem do Cannes dla 
rozmówienia się z p. Simson jest 
przez te grupę usilnie popierany. 


A 


W ten sposób sprawa małżeństwa 
króla uległaby odroczeniu na kil- 
ka miesięcy. Po upywie tego cza- 
su król miałby ostatecznie zdecy- 


oczywiście, głupim kłamstwem, obli- 
czonym na, głupich czytelników; 

2) „rewelacja: o tym, że tow. N. 
Barlicki, nasz kandydat na stanowis= 


narazie wypłacane nie będą. 

Jak się dowiadujemy, w innych 
uczelniach będą wypłacane stypendia 
po 120 zł. w ciągu 10 miesięcy oraz 


ko prezydenta m. Łodzi, jest „komu. pO 60 zł. również w ciągu 10 miesię- 
nizującym”, jest oczywiście paskudną | CY: Przyznawane. są również pożyczki 


denuncjacją, 

Przyzwoita prasa polskka—bez róże 
nicy kierunków — takich metod... po- 
lemicznych dotąd z reguły unikała. 


Posiedzen e 


w kwocie do 300 zł. 
ECHA BLOKADY U. J. P. 
W WARSZAWIE 

W groteskowej blokadzie Uniwer- 
sytetu w Warszawie brali udział, jak 
wiadomo, nie sami studenci. Jeszcze 
do dziś przebywa w areszcie śled- 
czym 9-ciu nie studentów, zatrzyma- 


Zarz „du Głównego TUR. nych przez policję na terenie Uniwer 


W piątek, dn. 11 b. m., o godz. |sytetu podczas usuwania stamtąd 
18-ej, odbędzie się posiedzenie | blokujących. 


Zarządu Głównego TUR. w loka- 


Ostatnio wypuszczono z aresztu 


lu biura, ul. Czerwonego Krzyża 16-letniego ucznia Jana Wielkowskie 


nr. 20. 


go, który również blokował Uniwer- 
sytet. 


dować, czy poślubi p. Simpson i | gyyynaucocoocoooocoooco | Czyż to jest też przedstawiciel 


abdykuje, czy też zrezygnuje z 
małżeństwa i pozostanie na tro- 
nie, 
ASYSTA PANI SIMPSON 

Jak się okazuje, pani Simpson 
towarzyszy w ciągu całej podróży 
i asystuje z polecenia króla lord 
Brownlow, jeden z lordów przy- 
bocznych króla. 


WEŁNIANE 


i JEDWABNE 
WIZYTOWE i WIECZOROWE 


OSTATNIE NOWOŚCI 


POLECA 
NAJTANIEJ 


FUKS i OKNOWSKI 


WARSZAWA NALEWKI 12 Tel. 12-10-50 


iront 
ll piętro 


DAŁAM 
MNI 


zagrzewa 
w minutę 
małe liości wody 
do golenia 
iub 


do płókania ust 


|NNERM.  XNAALANRAXNKNKA ANKA KKKRAKAKAK 


KARA HAM ' XAKEAN 


PMATOWEOWOWTY CZ WAWA 7 
„LEC mewan marynatię wojenna Wybory gminne 


Sąd okręgowy w Krakowie, 
wydział 3-ci karny prawomocnym 
wyrokiem z dn. 26, 5. 1936 r, ska- 
zał Jana Stankiewicza na 100 zł. 
grzywny za wykroczenie z art. 3 
pkt. 1 ustawy dzpp. nr. 142, po- 
pełnione przez to, iż Stankiewicz 
z końcem listopada 1935 r. jako 


odpowiedzialny redaktor „I.K.C.'*' 
zaniechał zaznajomienia się z.tre- 
ścią artykułu „Tajemnice i kulisy 
stoczni gdyńskiej“, zamieszczone- 
go w nr. 329 „I. K. C.“ z dn. 27.10, 
1935 r., przez co dopuścił się pu- 
blicznego znieważenia władz ma- 
rynarki wojennej. (PAT.). 


Pobyty 2 tygodniowe na koio 


0d 95 zł e niach shórtówowypóczyokówyćh 


dla pracowników umysłowych i fizycznych w Zakopanera, Bystrem, Woroch- 
cie, pierwszorzędne pensjonaty. Pełne utrzymanie, przejazdy tam i z po- 
wrotem, Instruktorzy narciarstwa. Przyjmowam Panie i Panowie w wieku 
lat „1)6—40 za okazaniem legitymacyj pracowniczych. Zapisy i informacje 
udziela: R. I. O. K. Sekcja Widowiskowa. ul. Nowy-Świat 28 — 25, tel. 
662-72 i 540-02, codziennie w g. 10 do 20; w święta od godz. 12 do g. 20. 


w Jugosławii 


W niedzielę odbyły się w Jugosła- 
wii wybory municypalnoe w 798 gmi- 
nach Banowiny dunajskiej oraz w 386 
gminach Banowiny wardarskiej. 
Wszędzie większość uzyska lista pre- 


zesa rady ministrów Stojanowicza. | WW 


Ilość głosów, oddanych na tę listę, 
waha się od 70 do 96 procent. (PAT) 


|Poch nurno 
2 opidani śnieżneni 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 8 b, m.: Przeważnie pochmur- 
no z opadami śnieżnymi. Lekki mróz. 
Umiarkowane wiatry z. kierunków 
południowych. 


„narodowej“. młodzieży  akadem:c- 


x kiej? Czy zalicza się do niej również 


i lokaj, opiekujący się „Jaśnie Pani- 
czem“ i dbający o jego wygody pod- 
czas trzech nocy spędzonych przez 
jego „Jaśnie Pana“ na Uniwersyte- 
cie ? 

Czyż również „narodowym“ akade 
mikiem był złodziej w przebraniu 
kleryka, kradnący dokumenty studen 
tom ? 
© PAN DZIEKAN FRANKE ANI 
RUSZ NIE UZNAJE ŻYDOWSKICH 

ŚWIADKÓW 

Ostatnie zajścia na terenie Lwowa 
przedstawiają się następująco: 

Po wykładzie prof. Wienuchowskie- 


NATUR. 


go napadła na wychodzących studen- 
tów - Żydów bojówka z poza terenu 
Uniwersytetu uzbrojona w kastety i 
pałki, Poraniła ona dwóch Żydów. Je 
den z nich doznał pęknięcia czaszki. 

Po zajściach zgłosiła się do dzie- 
kana Frankego jedna ze słuchaczek= 
Żydówek, opowiadając mu przebieg 
zajść. Pan dziekan Franke zapytał ją 
czy jest przytomna. Gdy to potwier- 
dziła, p. dziekan oświadczył jej: Pa 
ni jest Żydówką, ja muszę mieć ka- 
tolickiego świądka. 

Jak nie mają endecy hulać na wyż 
szych uczelniach, gdy mają takich 
możnych protektorów ? 


+*+ 

4 
We Lwowie na prosektorium Wydz, 
lekarskiego prowadzonego przez 


prof. Makowskiego studenci Żydzi 
preparują przy odzialnych stolikach, 
„NARODOWY“ BOHATER KRYJE 
SIĘ PRZED POLICJA 

We Lwowie policja po dłuższych 
poszukiwaniach ujęła prezesa Związe 
ku Młodzieży Wszechpolskiej studen 
ta Akademii Weterynaryjnej Marią- 
na Wardyńskiego. Prowadził on poe 
chód w rocznicę śmierci studenta 
Grotkowskiego. Uczestnicy pochodu 
zdemolowali wtedy autobus, pasaże» 
rów pobili. Gdy z kolei zabrali się do 
demolowania tramwaju, policja roz- 
proszyła ich. Wardyński nawoływał 
do wybijania szyb w sklepach ży» 
dowskich, eo posłuszna „Fiihrerowi* 
młodzież niezwłocznie wykonała. 
Z UNIWERSYTETU J. P. W WAR- 

SZAWIE 

Wykłady na Uniwersytecie War= 
szawskim wznowione zostaną około 
9 stycznia. Wybryki endeckich awan- 
lurników pociągnęły za sobą dalsze 
skutki, mianowicie, oprócz cofnięcia 
ulg kolejowych studentom zamknię- 
tego Uniwersytetu, szpitale pozbawi« 
ły ich prawa praktyki na czas zawie» 
szenia zająć. y 
AKADEMIA STOMATOLOGICZNA 

Jak wiadomo, na tej uczelni zawie. 
szono zajęcia na pierwszym roku 
studiów. W zwiąku z tym wstrzyma» 
no wszelkie egzaminy i colloquia. 


SOK CZOSNKU 


CHOYNOWSKIEGO 


prey saieruzie, artretyzmie reumatyzmie, wyczerpaniu, cierpien:ach dróg 


oddechowych. Sprzedaż w aptekach i 


skladach apteczn. po 2ł. 2.80 za tlakon 


W razie braku zwracać się do Labor. Warszawa Miodowa 14 tel. 542.99 


Pojęcie „krytyk zostalo skasowane 


Niemczech 


Minister Propagandy Rzeszy dr | wozdawcy, celem zapewnienia Mi- 


Goebbels wydał rozporządzenie, re 
gulujące kwestję krytyki teatralne! 
i artystycznej. Nazwa i pojęcie 


|„Krytyk* została skasowana i za- 


śstąpiona urzędową nazwą spra- 
wozdawcy artystycznego. W dal- 
szym ciągu rozporządzenie posta- 
nawia, iż każde sprawozdanie ar- 
tystyczne musi być podpisane pel- 
nym imieniem i nazwiskiem spra- 


aisterium Propagandy kontroli nad 
vsobą sprawozdawcy artystyczne= 
go. Powierzenie mu tego zadania 
uzależnioze będzie od specjalnego 
zezwolenia. Zasadniczym warun« 
kiem uzykania zgody na wykony« 
wanie tej czynności będzie zdoby* - 
cie specjalnego wykształcenia ora% 
ukończenie przynajmniej 30 lat. 


Sensacyjny wyrok w Lublinie 


Str. 


P. Lis-Błoński, b. sekretarz wojewódzki B.B.W.R. 


W Lublinie, jak donosiliśmy, to- 

czył się sensacyjny proces o znie- 

_ sławienie, wytoczony przez b. se- 
T kretarza wojewódzkiego B. B. 
W. R. w Lublinie, jednego z czo- 


łowych miejscowych działaczy 
„sanacyjnych*, p. Lisa-Błońskiego 
przeciw red.  Zajączkowskiemu. 


Red. Zajączkowski wydał w okresie 
wyborów do Sejmu ulotkę, w któ- 
rej postawił Lisowi - Błońskiemu 
szereg bardzo poważnych  zarzu- 
tów, dotyczących głównie jego 
działalności przed wojną i w cza- 
sie wojny. 


Red. Zajączkowski skazany zo- 
stał na 3 miesiące więzienia, jako 
winny zniesławienia  Lisa-Błoń- 
skiego co do jednego tylko punktu 
oskarżenia. Natomiast wszystkie 
inne zarzuty, postawione  Lisowi- 
Błońskiemu przez red. Zajączkow- 
skiego zostały przed sądem udo- 
wodnione. 

Oto dosłowne brzmienie senten- 
cji wyroku: 

„W sprawie Adama Zającz- 
kowskiego oskarżonego © to, że 
wydał i rozpowszechnił w Lubli- 
nie, dn. 12 sierpnia 1935 r. ulot- 
kę p. t. „Kim jest pan Stanisław 
Lis-błoński, w której zarzuca 
Lisowi-Biońskiemu: 1) że prze- 
ciwstawił się bojkotowi szkój 
rosyjskich; 2) że wydał ś. p. 
Korczaka w ręce policji rosyj- 
skiej, 3) że opuścił przed akcją 
bojowa pod Dratowem swój od. 
dział, czym wywoiał zamiesza- 
mie, w czasie którego zginęło 
dwóch peowiaków, a kilku zo- 
stało rannych; 4) że jako oficer 
iniormacyjny swoimi fałszywymi 
zeznaniami spowodował wyrok 
skazujący peowiaków Gruszkę i 
Prywego, oraz 5) że stałszował 
ewidencję z czasów peowiac- 
kich. 

Sąd uznał Adama Zajączkow- 
skiego winnym zniesławienia Li- 
sa-Błońskiego w odniesieniu do 
zarzutu, że Lis - Błoński, jako 
oficer informacyjny, swoimi fal- 
szywymi zeznaniami Spowodo- 
wał wyrok śmierci na peowia- 
ków Gruszkę i Prywego i na mo 
cy art. 255 par. 1) oraz par. 3 

`K. K., skazał Adama  Zającz- 
kowskiego na 3 miesiące aresz- 
tu i 100 zł. grzywny. Póza tym 
skazał go również na koszta s3- 
dowe. 

Co do pozostałych zarzutów, 
sąd uznał dowód prawdy za 
przeprowadzony i Zajączkow- 
skiego uniewinnił W związku 
z tym sąd postanowił obciążyć 
kosztami postępowania sądowe- 
go w jednej piątej oskarżonego 
Adama Zajączkowskiego, zaś w 
w czterech piątych — Lisa-Błoń 
skiego“. 


TAK WIĘC WYROK SKAZU- 


JĄCY RED. ZAJĄCZKOWSKIEGO | 


JEST W ISTOCIE WYROKIEM 
SKAZUJACYM P. LISA-BŁOŃ- 
SKIEGO. 
| + 
A teraz podajemy wyjątki z prze 
odu sądowego, oświetlające nie- 
zaszczytną rolę tego., luminarza 
»Sanacji'' w czasach, kiedy „sana- 
Cja moralna“ nie była jeszcze do- 
brym interesem. Oto kilka ze- 
Znań świadków: 


„ŁAMISTRAJK SZKOLNY“ I 
»KONFIDENT POLICJI ROSY J- 
SKIEJ“. 
Świadek Araszkiewicz zeznał, że w 
Cząsie strajku szkolnego Błoński, cho 
cy wówczas do prywatnego rosyj- 
skiego gimnazjum, czy też w mundu- 
łzę rosyjskiego studenta, przybył na 
oncert, który był zakonspirowaną 
mica ku czci powstania stycz- 
tiowego i został przez organizatorów 
ięty jako wyłamujący się z pod 
_Mtrajku szkolnego. Błoński wówczas 
ił ze stójkowymi, którzy aresz- 
li kilka osób, między innymi nie 
- tylącego już obecnie Korczaka i wła- 
ie świadka Araszkiewicza. W parę 
potym tenże Błoński wskazał na 
Kakowskim Przedmieściu w Lubli- 
. policjantowi Korczaka, którego 
R W aresztowano. Wśród znajomych 
anio panowała opinia, że jest 
konfidentem policji. rosyjskiej. 
| pRaszkiewicz prosił, ażeby go w kil- 
W, ście lat potym powołano na św. 
Na Sądu partyjnczo BB. (Sąd ten już 
e "vego 
14 


przeciwko Lisowi Błońskieran—Red.) 
i złożył zeznanie dr. Modrzewskiemu 
jednak sąd go nie wezwał. 

Św. Lelek-Sowa, sędzia sądu apela 
cyjnego w lublinie, zeznaje, że gdy 
Błoński prosił go o poświadczenie 
jego służby w POW, nie znając prze. 
biegu tej służby, dat i funkcyj, jakie 
Błoński pełmił, ufając mu, jako ofi- 
cerowi, polecił mu, aby sam sobie na- 
pisał takie zaświadczenie, które mu 
po tym podpisał. W czasie weryfika- 
cji okazało się, że Błoński wprowa- 
dził sędziego Sowę w błąd i wypisał 
dane fałszywe. Nigdy nie był komet- 
dantem obwodu, wstąpił do POW w 
sierpniu 1917 r., a nie w 1916 r, itd. 
Twierdzono nawet, że Błoński nigdy 
w POW nie był, chciał być, ale go do 
organizacji przyjąć nie chciano. Kie- 
dy zażądano, ażeby B. swoją ewiden- 
cję skorygował, wówczas napisał om, 
że był nie komendantem obwodu, a tyl- 
ko podobwodu. Komisja weryfikacyj- 
na i te skorygowane dane musiała 
jeszcze skorygować. W spisie człon- 
ków POW, znajdującym się obecnie 
w archiwum historycznym M, 8. W. 
o Błońskim nie ma wogóle wzmianki. 

Oskarżony Zajączkowski: Jakie ko 
rzyści daje dziś udział w POW? 

Św. Lelek-.Sowa: Służba w POW 
liczy się urzędnikom podwójnie, tak 
jak frontowa, daje prawo do krzyża 
i medalu Niepodległości, krzyż zaś 
daje od 50 do 80 proc. zniżki kolejo- 
wej. Dziś w ciężkich czasach daje 
pierwszeństwo do pracy i wyróżnia, 
gdy gdy chodzi o awanse, Z szarżą 
otrzymaną w POW przechodziło się 
do wojska. Komendant obwodu mógł 
szybciej otrzymać stopień oficerski, 

Świadek Krzewski stwierdza, że 
Błońskiego pobito w ogrodzie Saskim 
w Lublinie, gdzie zerwano mu na- 
szywki rosyjskiego munduru ucz- 
niowskiego. Ogólnie nazywano go 
szpiclem, wyrzucono go z uroczystoś- 
ci i separowamo się od niego towa- 
rzusko, 

„DENUNCJATOR*. 


Ten sam św. Krzewski zeznaje, że 
sprawa Błońskiego ujawniła się z ra 
cji zjazdu byłych uczestników walki 
o szkołę polską w Lublinie. Lis-Błoń- 
ski, jako sekretarz wojewódzki BB 
WR, chciał przybyć na zjazd, ale gdy 
by był przyszedł, zostałby wyrzuco- 
ny. Wówczas to Świadek Krzewski 
napisał list do centrali BBWR z ża- 
lem, że były łamistrajk i denuncja- 
tor Ś. p. Korczaka takie wysokie sta- 
nowisko w partii rządowej zajmuje. 
Świadek chciał tym listem wywołać 
przeniesienie Błońskiego na inny te- 
ren. 


ZEZNANIE BRATA ZADENUN- 
CJOWANEGO. 


Duże wrażenie na przewodzie są- 

dowym wywołało zezmanie starszego 
przedownika policji, brata zmarłego 
Korczaka, którego Błoński wydał po- 
licji rosyjskiej. 
Zmarłego brata st, przodownika 
Korczaka aresztowano po denuncja- 
cji Błońskiego i osadzono w więzie- 
niu, 

Przed trzema laty świadek zoba- 
czył Błońskiego w Lublinie, gdy ten 
z przydomkiem Lis wygłosił referat 
w Związku Legionistów, Świadek po- 
wiedział wówczas wszystkim, że jest 
to ten sam Lis-Błoński, który wydał 
jego brata Moskalom. Kiedy to o- 
świadczył prezesowi Związku Legio- 
nistów, Przeździeckiemu, ten kazał 
mu to powtórzyć Błońsiiemu w oczy. 
Poszli wówczas do mieszkania Błoń- 
skiego przy ul. Złotej w Lublinie i 
świadek powiedział mu to w oczy w 
obecności prezesa Przeździeckiego. 

Błoński wówczas się tłumaczył, że 
zmarły brat Korczaka w swoim cza- 
sie uderzył go, kopnął i zrzucił ze 
schodów, a że gdy później razem z 
nim służyli w milicji ludowej, zmar- 
ły odmówił mu podania ręki, woła- 
jąc: „Z tym gagatkiem, to mamy je- 
szcze do pomówienia”, 

Świadek Korczak stwierdza, że od 
chwili, kiedy Błoński palcem wska- 
zał stójkowemu kogo ma aresztować, 
w Lublinie nie nazywano go inaczej, 
jak „szpik“ lub „szpicel*, Mowa 0- 
„zywiście o czasach przedwojennych, 
bo po wojnie Błoński został sekreta- 
rzem wojewódzkim BBWR. 

Adw. Stoch: — Czy brat nie wpao- 
miniał, jaka była przyczyna, że Błoń 
ski kazał go aresztować? Osobista 
czy polityczna? 

Świadek Korczak: — Polityczna. 


czasu rozpatrywał zarzuty Chodziło o strajk szkolny i bojkot. 


X 


Gdy były zebramia konspiracyjne— 
kryto się przed takimi, jak Błoński, 
by nie zdradził, Dlatego też usunię- 
to Błońskiego z wieczornicy. Brat 
siedział po tym w więzieniu około 
ośmiu miesięcy. Sprawa mojego bra- 
ta odbywała się w trybie administra- 
cyjnym i wypuszczono go na wolność 
jedynie dlatego, że dano Moskalom 
większą łapówkę. Pieniądze na ten 
zbierał redaktor Daniel Śliwicki, ale 
kto wziął parę tysięcy rubli, nie wiem. 
RABUNEK ŻYTA. 

Były bojowiec PPS z roku 1905, 
świadek Dylewski, opowiada, że pod- 
czas tozbrajanią okupantów stał na 
warcie przy magazynie austriackim. 
Stając na warcie, zlużował z poste- 
runku weterana z 1868 r., niejakiego 
Janiszewskiego, Obejmując służbę, 
zobaczył przy magazynie pięć fur 
naładowanych zbożem i zapytał Ja- 
niszewskiego, co to za fury i dokąd 
to zboże jest przeznaczone, Janiszew- 
Ski odpowiedział, że Lis-Błoński ka. 
zał żyto naładować na futy i odwieźć 
do swojej matki, Gdy Dylewski stał 
na warcie, Błoński furmankom kā- 
zał odjechać, Weteran Janiszewski 
oburzył się na ten fakt i powiedział: 
„Co będzie z Polski, jeśli od począt- 
ku zaczynają ją rozkradać?* 

BECZKA MIODU. 

Świadek Gqąszczyk zeznał, że w 
1916 roku Błoński w towarzystwie 
dwóch „bałachowców” zjawił się u 
jego ojea i zabrał mu beczkę miodu. 
Nigdy nie dowiedział się na co ta 
„ekspropracja* była dokonana, 

PEWIEN WIEC W SPRAWIE 

CHEŁMSZCZYZNY. 
Świadek Biskupski przytoczył szcze- 


góły pracy politycznej w Łęcznej wf 


roku 1916 — 1918, w okresie poko- 
ju brzeskiego i protestu przeciw przy 
zmaniu w tym traktacie Chełmszczy- 
zny Ukrainie. Biskupski omówił ze- 
branie, które zwołał wójt Paszczyk. 
Wiec w sprawie Chełmszczymy od- 
był się przed gminą. Przemawiał na 
nim również Błoński bardzo ostro. 
Po wiecu aresztowano Biskupskiego, 
wójta Paszczyka i jeszcze jednego 
mówcę. Natomiast Btoński pozostał 
na wolności, 
dż 

Poprzestajemy na tych kilku wy 
mownych cytatach. 

Lis-Błoński, jak wszyscy ludzie 
z „niejasną“ przeszłością, stał się 
w późniejszych latach najbardziej 
gorliwym z pośród „sanacyjnych'* 
gorliwców. 

jego prawomyślność „sanacyj- 
na' oczywiście nie budziła żadnej 
wątpliwości; grzmiał na „opozy= 
cję'—no, i oczywiście został „sa- 
nacyjnym” dynie. 


Red. Zajączkowski jest majorem 
wojsk polskich i byłym legionistą. 
Wyrok sądowy daje mu w gruncie 
rzeczy pełną satysiakcję moralną. 
Ten wyrok rzucił jednocześnie raz 
jeszcze jeden snop Światła na lek- 
komyślność i nieodpowiedzialność 
metod, których używano przy or- 
ganizowańiu B. B. W. R. Te me- 
tody stanowiły zresztą nieuniknio- 
ną konsekwencję logiczną syste- 
Mitt. 


TANIO DLA LUDZI PRAC 


NALEWKI Nr. 34. Parter 41 m. 


Przyciskamy do mu: u 
i czekamy na odpowiedź 


Katolickie kota francuskie stwier- 
dziły — porad wszelką już wąt* 
pliwość ==, że wojska gen. Franco 
rozstrzelały w kraju Basków 19 
księży katolickich. To fakt, Fak- 
towi temu nie przeczy nawet gen. 
Quieppo de Llano, 

Pytamy tedy publicznie i K.A.P. 
i całą t, zw. (dość niesłusznie) 
prasę katolicką, czy jej zdaniem 

ROZSTRZELIWANIE KSIĘŻY, 
którzy nie poszli za rewoltą... nie- 
miecko-włosko-marokańską, jest 
przejawem „obrony wiary chrze= 
ścijańskiej* i „czynem Bogu mi- 
tym* — według określenia ojców 
Paulinów z Częstochowy o CAŁO- 
ŚCI akcji gen. Franco? Są wszak 
możliwe tylko dwie odpowiedzi: 

ALBO TAK, ALBO NIE! > 


3 


|Ludzie, walczący o Wolność Hiszpanii, 


Kto został naprawde skazany? walczą o Wolność całego Świata 


Mowa radiowa tow. Parlo Rosselli, dowódcy włoskiej kolumny 


antyfaszystowskiej na froncie hiszpańskim. 


(OD NASZEGO KORESPONDENTA). 


BARCELONA, W GRUDNIU 
Na froncie Asturii, w Hiszpanii, 
walczy przeciw faszystom boha- 
terski oddział włoski, pod dowódz- 
twem wypróbowanego żołnierza i 
bojowego antyfaszysty, Carlo Ros- 
selli, Oddział włoskich aniyfa- 
szystów oddał już wybitne usłu- 
gi sprawie Republiki hiszpańskiej, 
Odwaga „nawet brawura, a głów- 
nie doświadczenie wojskowe więk- 
szości oddziału, złożonego z żoł- 
nierzy wielkiej wojny, znalazły już 
kilkakrotnie zaszczytne wyróż- 
nienia w  rozkazach dziennych 
dowództwa wojsk republikańskich. 
Antyfaszyści włoscy, wchodzący 
w skład tego oddziału, rekrutują 
się ze wszystkich warstw narodu 
włoskiego.. Aczkolwiek większość 
z nich — to emigranci, którzy wy- 
ruszyli z Francji na front hisz- 
pański, aby! walką swą zadoku- 
mentować solidarność z narodem 
hiszpańskim, to są wśród nich i 
prezdstawiciele młodego pokolenia 
włoskiego. Może niewielu wie o 
tem, że na wieść o wojnie domo- 
wej w Hiszpanii, przedarło się 
przez kordony graniczne włosko- 
francuskie i przewędrowało całą 
Francję aż do granicy hiszpań- 
skiej kiliu młodych antyfaszys- 
tów — którzy nawet nie marzyli 
o tem, że ua ziemi hiszpańskiej 
spotkają dobrze zorganizowany i 
Ostatnio należycie wyekwipowany 
oddział włoskich antyfaszystów. 
Nie chcę wpadać w ton panegi- 
ryczny, gdy mam pisać o walorach 
Carlo Rosselli — który oddziałem 
tym dowodzi. Może innym razem 
opiszę Wam ten oddział i scharak- 
teryzuję jego czyny i życie. Tym 
razem, dla wyjaśnienia przyjacio- 
łom w Polsce, jakim duchem o- 
wiany jest bohaterski oddział an- 
tyfaszystowski włoski na froncie 
hiszpańskim, podam Wam poniżej 
streszczenie przemówienia, które 
Carlo Rosselli wygłosił temi dnia- 
mi przed mikrofonem radiostacji 


w Barcelonie. Oto ta treść. 
LJ 
* 


wać wobec Hiszpanii prołetarjac- 
kiej, że oprócz oficjalnych Włoch 
faszystowskich, które zaopatrują 
w broń i środki techniczne gen. 
Franco t jego rebeliantów, 151- 
NIEJĄ INNE WŁOCHY, prawdzi- 
we Włochy LUDOWE i. ROBOT- 
NICZE, Włochy Matteottiego, Soz 
ziego, De Bosiga - Angeloniego, 
Viezzoliego, De Rosa, KTÓRŁ 
TYSIĄCE SWYCH SYNÓW WY- 
SŁAŁY NA FRONT HISZPAŃSKI 
DLA WALKI Z FASZYZMEM. 

Po trzecie: aby sprowadzić an- 
tyfaszyzm włoski NA TEREN 
WALKI CZYNNEJ, REWOLUCY)j 
NEJ, WALKI, ZBROJNEJ. Do- 
świadczenia 15 lat dziejów faszy- 
zmu uczą, że FASZYZMU Niť 
MOŻNA ŻWYCIĘŻYĆ JEDYNIE 
ARGUMENTAMI ROZUMOWEMI. 
Faszyzm nie zna argumentu, nie 
uznaje go. Jest on wyrazem zwy- 
cięstwa siły, iracjonalizmu i naj- 
bardziej cynicznego interesu kia- 
sowego, zamaskowanego ideolo- 
gią wojującego nacjonalizmu. FA- 
SZYZM ZNISZCZYŁ WOLNOśc, 
zatruł tmyśi, pracę zaś poddał w 
niewolę. Przypominam Wam, 
Włosi, że faszyzm trzyma w wię 
zieniu po 10 i 15 lat obywate. 
włoskich, jedynie dlatego, że c. 
ludzie nie chcą służyć za mięso 
armatnie dla „wielkości“ imperjal- 
nej Mussoliniego. 


Armia gen. 


informacyj o właściwym charakte- 


w niedzielnym numerze „Polski 
Zbrojnej”, nie podejrzanej o spe- 
cjalną stronniczość na rzecz Rządu 
Ludowego. Oto ustępy, dotyczące 
lotnictwa i oddziałów  zmotoryzo- 
wanych. Red. 

„Pozostają lotnictwo i oddziały 
zmotoryzowane (zwłaszcza broń 
motorowa), które są najsilniej- 
szym atutem gen. Franco. Tutaj 
zarówno - materiał ludzki, jak i 
rzeczowy, jest prawie wyłącznie 
cudzoziemski: niemiecki i włoski. 
Stwierdziłem to z całą pewnością, 
z czego nie robi się tutaj żadnej 
tajemnicy. 

Widziałem dwie bazy lotnicze. 
w Avila i Torrijos. I tu i tam roz- 
mawiałem z lotnikami. W Avila są 
sami Niemcy, a aparaty — to Jun- 
kersy. W Torrijos są znowu sami 
Włosi, samoloty zaś — są to Ca- 
proni. Lotnicy w Torrijos jeżdżą 
z miasta na lotnisko i wracają do 
miasta autobusem, ubranym w 
chorągiewki włoskie. Cytuję ten 
przykład, aby podkreślić, do ja- 
kiego stopnia są to rzeczy publi- 
czne. 

Czołgi, samochody pancerne itp. 
są również wszystkie pochodzenia 
włoskiego i niemieckiego, a obsłu- 
giwane są przez mechaników 
tychże narodowości. I tak — czoł- 
gi w Avila są włoskie i mają wło- 
ską obsługę, w Torrijos natomiast 
niemieckie. Gdy przejeżdżałem 


„Włosi w kraju, Włosi, rozrzu- 
ceni po całym świecie, słuchajcie! 
To ochotnik włoski w armji wol- 
ności przemawia do Was. NARE- 
SZCIE RADIO PRZESTAŁO SŁU- 
ŻYĆ TYLKO OGŁUPIANIU NA- 
RODÓW. Przeciwko radiostacjom 
Mussoliniego i Hitlera WYSTĘ- 
PUJE RADIO W RĘKU ANTYFA- 
SZYSTÓW, ludzi wolnych i spra- 
wiedliwych. Mówię z fali krótkiej, 
która wkrótce stanie się długą. 
Włosi, jesteśmy tego pewni! 

Dlaczego przyszliśmy walczyć 
w Hiszpanii? Po pierwsze: aby 
zademonstrować w sposób naj- 
bardziej konkret1y NASZĄ SOLI- 
DARNOŚĆ ZE WSPANIAŁYM NA 
RODEM HISZPAŃSKIM, który 
daje światu naukę, jak się walczy 
z faszyzmem! jak się go zwycię- 
ża. Po wtóre: aby zadcmonstro- 


Poleca SZLAFROXI, BLUZ- 
K! i SPODNICE 


Ministerium spraw zagranicz- 
nych Meksyku oznajmia, że Rząd 
meksykański udzieli prawa poby- 
tu Trockiemu na terytorium Mek- 
syku po otrzymaniu oficjalnej 
prośby w tej sprawie. Dotychczas 
do władz meksykańskich wpłynę- 
ły różne petycje, podpisane przez 
grupy trockistów, którzy wskazu- 
ja, iż życiu Trockiego zagraża po- 


Polowanie ludzi 
zakończyło się atakiem 


W lasach radziwiłłowskich w 
pow. stolińskim, pojawiło się o- 
statnio dużo dzików. Mieszkaniec 
wsi Chors, Maksym Lisowiec, wraz 
z paru towarzyszami: wybrał się na 
polowanie. na tę zwierzynę z po- 
siadanym nieprawnie karabinem. 
Po parokilometrowym -marszu za 


Bo jeżeli wolno 
strzeliwać księży, 
inaczej, niż gen. X., to dlaczego 
gen. Z. jest „bezbożnikiem“, sko- 
ro robi atrrat to samo, tylko w 
stosunku do INNYCH księży? 

Rozumowanie bardzo proste i— 
logicznie — bezsporne, 

Niechże K. A. P. nam wyjaśni 
tę sprzeczność... teologiczną, lst= 
nieje bowiem zawsze ta sama kwe= 
stia, poruszana przez nas paro- 
krotnie: 

dlaczego ci księża baskijscy 
mają być „gorsi“ z punktu wi- 
dzenia Kościoła od księdza Cho- 
romańskiego ałbo od księdza Ka* 
czyńskiego? ` 

Dlaczego? 

M td S.K. 


gen. X. roz» 
którzy myślą 


Potwierdzenie szeregu naszych | przez 


tropem znależli się oko w oko z 0- 


WŁOCHY SĄ CMENTARZEM, 
gdzie czują się dobrze j robią ka- 
cierę jedynie ludzie bez sumienia, 
awanturnicy, wywiadowcy, speku- 
ianci, lizusy i im podobni. 

Jesteśmy „wielcy*, ale... głodni! 
Jesteśmy „wielcy“, ale w Abisy- 
nii naród nie znalazł niczego po 
za głodem, nie mówiąc o trzydzie- 
stu miljardach długów. Jesteśmy 
„wielcy“; tak jest. Ale jeżeli ktoś 
ośmieli się wypowiedzieć w kra- 
ju, co serce jegu czuje, to wnet 
znajdzie się przed trybunałen: spe 
cjalnym, zostanie zesłany na ja- 
kąś wyspę, deportowany. NAJ- 
WIĘKSZE DUCHY WŁOCH ZMU 
SZONE SĄ DO MILCZENIA. Prze 
mawiać i działać mogą tylko słu- 
gi faszyzmu, dostojnicy, dygnita- 
rze, chwalcy. 

Jesteśmy — jednem słowem — 
„wielcy“,  „„mocarstwowi*, „po- 
tęźni", mamy szczęście posiadania 
NAJBARDZIEJ FOTOGENICZNE- 
GO i NAJSTARSZEGO DYKTA- 
TORA W EUROPIE, ale nie przy- 
slugują nam najprostsze, najeie- 
ientarniejsze prawa, abyśmy mo- 
gli żyć, jak iudzie, abyśmy mogli 
sorzystać z dobrodziejstw społe- 
czeństw wolnych: z WOLNOŚCI 
« SPRAWIEDLIWOŚCI". 

s: 
z 

Tak mówił tow. Carlo Rosselli. 
ALDO CARMINI 


Franco 


Torrijos, minęliśmy taki 
czołg; obsługa jego, w odpowie- 


rze wojsk gen. Franco znajdujemy | dzi na nasze pozdrowienie, krzyk- 


nęła nam — „Es lebe Deutsch- 
tand“. 
i 

Wracamy teraz do pytania, 
które już stawialiśmy skąd tam 
się wzięli w armii gen. Franco 
polscy lotnicy? Że są, o tym 
wiemy chociażby z korespon- 
dencyj własnych „Kuriera Czer- 
wonego”, Podobno znowuż kil- 
ku nowych Polaków zostało za- 
angażowanych przez agentów 
faszyzmu hiszpańskiego. to 
tym panom pozwala wyjeżdżać 
w takim celu? Wszak — obiek- 


tywnie — w świetle ogólnej sy- 


tuacji międzynarodow j} i w 
świetle przytoczonego opisu 
„Polski Zbrojnej , — działać 


oni będą na szkodę Państwa ' 
Polskiego w roli ochotników 
niemieckiego lotnictwa wojsko- 
wego. 

Raz ieszcze: Co to zmaerr^ 


Wałauy oszczędność. owe 


iP. K. 0, w listopadzie 1936 r. 


W miesiącu listopadzie wkłady o- 


szędnościowe, jak również liczba 
oszczędzających, wykazują  zaczny 
wzrost, 

Stan: wkładów zwiększył się o 


5.193.349 zł, a liczbą książeczek 
oszczędnościowych o 46.515, osiąga- 
jąc na dzień 30.XI. 1986 r. ogólna 
iiość 2.257.659 czynnych ksiażeczek. 


UPATI P URCENA EL 1 SA DANAE AKI D Z R TT SUBA WOT NEEDE TE ENBE MA TN EAE 


Meksyk udzieli Trochiemi prawa nobylu 


ważne niebezpieczeństwo, - ponie- 
waż może być zmuszony do po- 
wrotu do Związku Sowieckiego, 
wobec stanowiska państw euro- 
pejskich, odmawiających mu pras 
wa pobytu oraz wobec zamiaru 
Norwegii cofnięcia pozwolenia na 
pobyt, z którego dotychczas Troc 
ki korzystał. 


na dziki 
dzików na ludzi 


dyńcem. Lisowiec strzelił, ale chy- 
bił i rozjuszone zwierzę rzuciło się 
na kłusowników, którzy porwalt się 
do ucieczki, Odyniec dogonił Li- 
sowca i straszliwie go poszarpał. 
Poranionego kłusownika w bezna- 
dziejnym stanie odwieziono do 
szpitala. 


Na nowo orze ziemię pług — 


Miasta, czarne plamy na 
czerwone rany świata — 


mapie, 


rozdarta blizna krwią kapie, 


w ulic kratach — — 
Ulice, złamane korytarze, 
palce załamanych rąk — 
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klęsko przegrywanych marzeń — 
zaciśnięte pięści w gniewu zamknięty krąg — — 


Wsie wyciągnięte na pól 


rozstajnych drogach 


uporem wrosłych w ziemię chat — 


o dolo, dolo sroga, 


zamknęłaś nam okienko krzyżami czarnych krat — — 
Kłośne żyta, szumiące złoto, obciążone ziarnem, 


łąki zielenią śpiewne — 


na darmo — na darmo —— 


głuszą żale jesienne — — 


Wsie, wyciągnięte na rozstajach dróg, 


niezapisane na mapie — 
na nowo 
znój z czoła kapie — — 
Miasta, rany światą — 
kruszy młot rzutem — 
Słońce w ulic kratach 


orze ziemiępług, — 


pryskiem rozkutych — === — 


e 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 
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Alarm amerykańskich zawiązków zawodowych 


Szturmowe oddziały fabrykantów 


Najbliższy kotgres „Amerykań- 
skiej Federacji Pracy“ („„Ameri- 
can Federation of Labour“), któ- 
ry zbierze się w Tampa na Flory- 
dzie, zwróci uwagę amerykańskiej 
opinii publicznej na niebezpie- 
czeństwo grożące spokojowi w 
Stanach Zjednoczonych ze strony 
wielkiego przemysłu, organizują- 
cego całą armię szpiclów i prowo- 
katorów, mających przeciwstawić 
się każdej ekonomicznej akcji kla- 
sy robotniczej. 

Według sprawozdania przytoto- 
wanego na zjazd Federacji prze- 
mysłowcy wydali miliony dolarów 
na orgaizację tej prywatnej armii 
i na zakonspirowanie jej przed o0- 
czami władz: Władze i senat Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. zainte- 
resówały się już tą organizacją. 


Wyłoniono nawet komisję pod 
przewodnictwem znanego postę- 
powca, senatora Lafolette'a, która 
całą tę sprawę bada. Wiadomo 
np., że jedno z większych amery- 
kańskich przedsiębiorstw przemy- 
słowych wydaio na cele, związane 
z organizacją oddziałów terory- 
stycznych 4,2 miliona dolarów. 

Sprawozdanie zarządu Federa- 
cji zwrąca uwagę, że przeciwko 
armii fabrykanckiej tworzy się 
samoobrona robotnicza na wypa- 
dek zaatakowania gdziekolwiek 
robotników przez najmitów kapi- 
tału. Musi to w konsekwencji do- 
prowadzić do wojny domowej, na 
co kongres zwraca uwagę czynni- 
ków odpowiedzialnych za spokój 
i bezpieczeństwo w państwie. 


PCK 


Automatyczny pilot 


Samoloty bez załogi ludzkiej 


W. Stanach Zjednoczonych Am. 
Półn. przeprowadzono próbę dłuż- 
szego lotu samolotem,  pilotowa- 
nym przez automatycznego lotni- 
ka czyli t. zw. „robota“. Próba ta 
zakończyła się wynikiem pomyśl- 
nym. Samolot bez załogi ludzkiej 
unosił się w powietrzu przez dzie- 
więć godzin, wykonywując wszy- 
stkie ewolucje powietrzne w za- 
kresie normalnego lotu ściśle we- 
dług przewidzianego planu. Samo 
lot unosił się w powietrzu tak jak 
gdyby był pilotowany przez naj- 
lepszego lotnika. Lądowanie od- 
było się również ściśle według 
reguł ,bez najmniejszego zarzutu. 
Kierowanie takim samolotem od- 
bywa się przy pomocy fal radio- 
wych. Pilot-„robot'* umieszczony 
w samolocie, nie posiada kształtu 
ludzkiego. Jest to odbiornik ra- 
diowy, do którego zamiast słu- 
chawek przyłączone są . przy- 
rządy wprawiające w ruch stery 
kierunkowe i regulujące szybkość 
pracy motoru. Regulacja dopływu 
benzyny i oliwy oraz utrzymywa- 
nie równowagi są automatyczne i 
nie wymagają kierowania nimi 
przez radio. Radiostacja nadaw- 
cza nadaje sygnały o innej częste 
tliwości (ilość drgań na sekundę 
jak np. tony muzyczne) dla każ- 


dego przyrządu- kierowniczego. 
Równocześnie prżyrząd służący 
np. do poruszania steru kierunko- 
wego reaguje tylko na sygnały o 
częstotliwości 36, gdy przyrząd do 
regulowania szybkości lotu reagu- 
je na sygnały częstotliwości 130. 
Jeśli więc kierujący z ziemi samo- 
lotem chce go skierować w pew- 
nym kierunku, to nadaje sygnał o 
częstotliwości 36. Sygnał ten 
wprawia w ruch przyrząd, który 
porusza stery kierunkowe, a sa- 
molot leci już w pożądanym kie- 
runku. Samoloty pilotowane przez 
„robotów* będą miały wielkie za- 
stosowanie przy przewozie pocz- 
ty. Przy złych warunkach atmo- 
sierycznych nie będzie potrzeba 
ryzykować życia lotników, gdyż 
samolot „robot“, niewrażliwy na 
złą pogodę i nieodczuwający ni- 
gdy zmęczenia, wykona ten lot 
zupełnie pomyślnie, naturalnie na 
przestrzeniach bez tego rodzaju 
przeszkód, jak góry i lasy na 
wzgórzach. Lecz, jak zwykle każ- 
dy wynalazek, į ten zostanie uży- 
ty dla celów wojskowych. Samo- 
loty pilotowane przez robotów ob- 
wieszone tonami bomb, staną się 
straszną bronią w przyszłej woj- 
nie. 


Handel niewolnikami 
w Afryce kwitnie 


Pragnąc czymkolwiek usprawie 
dliwić swój zbójecki napad na Abi- 
synię, Mussolini głosił powszech- 
nie, że chodzi mu o wytępienie w 
Abisynii hnadlu niewolnikami. 

Udało to mu się o tyle, że isto- 
tnie niema teraz w Abisynii handlu 
niewolnikami, gdyż wogóle wszel- 
ki handel ustał, ale za to cała Abı- 
synia stała się jednym domem nie- 
woli. 

Handel niewolnikami narazie 
przeniósł się do Kenii, do Sudanu, 
do Somali i do Arabii, dokąd han- 
dlarze niewolników już przed 
wmarszem wojsk włoskich swój 
żywy towar przetransportowali. 

Znający stosunki abisyńskie za- 
pewniają, że do samej tylko Arabii 
Wysłano 7000 niewolników, któ- 


rych tygodniami całymi pędzono 
po bezludnych pustyniach. Wielu 
z nich mniej odpornych na trudy 
zginęło w drodze. 

Na arabskich i afrykańskich szla 
kach, któremi ciągną karawany, 
znajduje się obecnie szkielety tych 
nieszczęśników. 

Główny ośrodek handlu niewol- 
nikami przeniósł się obecnie do por 
tu Tajural, stanowiący niezależny 
sułtanat pomiędzy francuskim So- 
mali a angielskimi koloniami. Suł- 
tan tego kraiku, które sam jest nie 
zmiernie bogaty, jest właścicielem 
wielu fabryk, w których zatrudnie 


ni są wyłącznie niewolnicy. Z tego 


właśnie Tajuralu wysyła się nie- 
wolników statkami do Arabii i na 


Daleki Wschód. 


Robotnków Państwowych zakładów wojskowych 


umundurowania 


W Państwowych Zakładach U- 
mundurowania zatrudnionych jest 
kilka tysięcy robotników. Warunki 
pracy w ostatnich latach uległy 
poważnemu pogorszeniu. 


Na różnorakie szykany wysta- 
wieni są np. robotnicy P. Z. U. w 
Poznaniu. Robotnicy ci zbudo- 
wali ostatnio silną organizację 
klasową — Oddział Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu 
Odzieżowego w Polsce. Zarząd 
Oddziału tego w Poznaniu z tow. 
Rybczyńskim, jako sekretarzem, 
na czele, rzetelną i solidną pracą 
zaskarbił sobie zaufanie robotni- 
ków, którzy gremialnie przystąpili 
do Związku klasowego, opuszcza- 
jąc szeregi różnych „przybudó- 
wek* i związeczków. Czy temu 
może mają do zawdzięczenia spe- 
cjelne „względy“, którymi ich da- 
rzy kierownictwo P. Z. U.? 

Przenoszenie robotników przy 
gorszych warunkach do innych od- 
działów i robót, częste świętówki 
i brak pracy, wydalanie z pracy 
coraz to nowych grup robotników, 
a co najgorsze, rugowanie wszyst 
kich starszych robotników — to są 
niestety, częste zjawiska. Z po- 
czątkiem r. 1935 wydalono robot- 
ników, którzy przekroczyli 55 lat, 
a ostatnio nowet ponad 50-letnich. 
Usuwa się ich za zwykłym wypo- 
wiedzeniem, pomimo, iż ptzepra- 
cowali w tych zakładach po 15, 29 
i nawet 30 Iat. 

Zarząd Oddziału 


energicznie 


reagował na wszelkie te szykany, 
występując przed urzędami i wła- 
dzą o pozostawienie nadal przy 
pracy wszystkich zdolnych ku te- 
mu, przyznania odpowiedniej do 
wysługi lat odprawy robotnikom 
niezdolnym do dalszej pracy, oraz 
zapewnienia ciągłej pracy wszyst- 
kim zatrudnionym. 


W sprawach tych interweniował 
również tow. Kwapiński z ramie- 
nia Kom. Centr. Zw. Zaw., oraz 
Zarząd Gł. Zw. Odzieżowego. 

Dzięki tym wysiłkom udało się 
uzyskać cofnięcie wymówień i za- 
trzymać przy pracy wszystkich 
starszych robotników. 

Fakty te jaskrawo potwierdzają 
konieczność przyznania i zatwier- 
dzenia statutu emerytalnego dla 
wszystkich robotników zatrudnio- 
nych w P. Z. U. To też Związek 
Zaw. Rob. Przem. Odzieżowego z 
końcem roku ub. wystąpił do od- 
nośnych władz z memoriałem w 
sprawie zabezpieczenia emerytal- 
nego, przy czym przedstawił swój 
projekt takiego statutu, lecz otrzy- 
mał odmowną odpowiedź od Min. 
Spraw Wojskowych. 

Sprawa przyznania wszystkim 
robotnikom, zatrudnionym w Za- 
kładach Wojskowych zabezpiecze- 
nia emerytalnego pozostaje zagad- 
nieniem b. ważnym i aktualnym. 
Czynniki rządowe winny się zająć 
tą sprawą i załatwić ją pozytyw- 
nie, 3 SZW. 
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Nowe książki 


Romuald Mielczarski. ` Pisma. 
Zebrał i opracował Konstanty 
Krzeczkowski. Tom pierwszy — 
drugi. Warszawa, Zw. Polskich 
Stowarzyszeń Spożywców R. P., 
1936; str. 276 (I) i 392 (Il). 

Dwa okazałe, starannie wydane 
tomy pism Mielczarskiego są pięk- 
nym i trwałym wyrazem hołdu, 
złożonego przez spółdzielców pol- 
skich pamięci wielkiego organiza- 
tora w dziesięciolecie jego śmier- 
ci. Słusznie podkreślili wydawcy, 
charakteryzując w przedmowie o- 
sobistość Mielczarskiego, że „za 
każdym słowem jego stoi goto- 
wość czynu, gotowość przemienie- 
nia tego słowa w ciało: i dlatego 
działalność pisarska Mielczarskie- 
go jest ważna, jest ważna przy 
ocenie człowieka, jako dopełnienie 
jego praktycznej działalności, a 
niekiedy jej uzasadnienie bądź 
rozwinięcie“... 

Obszerna biografia Mielczar- 
skiego na wstępie pierwszego to- 
mu Pism dokładnie informuje czy- 


PEOIA TOES REVR AARET 
Wesoły kącik 


NAIWNA 
— W naszem laboratorium może- 
my osiągnąć ciepło do 4.000 stopni. 
— Nie możliwe! Czyżby w waszem 
laboratorium było tak zimno? 


PRZEZORNY 

W upalny dzień spotykają się na 
mieście dwaj przyjaciele. Jeden nosi 
grube, zimowe palto i kalosze. 

— Wyjeżdżasz, czy może chory 
jesteś? — zapytuje go drugi. 

— Nie, zdrów. jestem i nie wyjeż- 
dżam, ale dopiero w styczniu wyja- 
dę na wolność. 


ZROZUMIAŁ 

Bankier zamawia u malarza swój 
portret olejny. 

— Czy będę malował w stroju spa 
cerowym, czy może balowym? 

— Bez subiekcyj, mistrzu, bez 
subiekcyj. Może mnie pan malować 
tak, jak pan jest i w białym kitlu. 

PAS RATUNKOWY. 

Kobieta tonie w rzece, Stojący na 
brzegu marynarze rzucają jej pas 
ratunkowy, 

— Inny pas! Inny pas! — woła 
tonąca — w białym mi nie do twa- 
rzy, 


telnika zarówno o pierwszej fazie 
jego aktywności społecznej w sze- 
regach ruchu socjalistycznego, jak 
i o drugim okresie, poświęconym 
niezmordowanej pracy na polu 
tworzenia i organizowania spół- 
dzięlczości masowej w Polsce. 
Synteza 55 lat życia Mielczarskie- 
go (1871—1926) da się streścić 
wymownie w takim zdaniu:-15 lat 
więzień, poniewierki, emigracji i 20 
lat żmudnej, twardej, nie zawsze 
wdzięcznej pracy społecznej. 

Na zawartość dwóch tomów 
Pism składają się: 1) pisma poli- 
tyczne (m. in. ciekawy artykuł z 
„Gazety Robotniczej* z r. 1892 
p. t. „Czego chcą socjaliści?"); 2) 
pisma historyczne („Sejm Cztero- 
letni", „Rok 1848 w Polsce", „Po- 
wstanie Kościuszkowskie* i in.); 
3) pisma spółdzielcze (dotyczące 
w głównej mierze zagadnień prak- 
tyki spółdzielczej) i 4) pisma e- 
konomiczne (dział stosunkowo 
najmniej obszerny). Uzupełnie- 
niem obu tomów są przypisy, ko- 
mentujące niektóre z pośród za- 
wartych w Pismach pozycyj) — 
oraz cztery fotografie Romualda 
Mielczarskiego z rozmaitych okre- 
sów jego pracowitego żywota. 
Nad stronę graficzną wydawni- 
ctwa czuwała troskliwie p. Hanna 
Dobrowolska. 

bg 

Nakładem Zw. Spółdzielni Spo- 
żywców R. P. „Społem* ukazało 
się parę wydawnictw o charakte- 
rze propagandowo - popularyza- 
torskim. Wymienię tu przede- 
wszystkim starannie spolszczoną 
książeczkę Izy Nicholson p.t. „Pro- 
mień słońca", której treścią są 
dzieje angielskiej spółdzielczości 
spożywców, od pierwszych prób 
Owena i pionierów roczdelskich 
począwszy. Dla młodzieży szkol- 
nej wydał Zw. „Społem* ilustro- 
wany zbiór opowiadań spółdziel- 
czych pióra p. Wacławy Kiślań- 
skiej p. t. „Za jednego gromada". 
Dla najmłodszych wreszcie wyszło 
„A. B. C.“ spółdzielcze, zgrabnie 
przez Edwarda Szymańskiego 
wierszowane i uciesznemi ilustra- 
cjami p. Franciszki Themerson o- 
zdobione. Wszystkie te książeczki 
zasługują na sympatię i rozpow- 
szechnienie. 


BOLESŁAW. _DUDZIŃSKI. 


Kronika 


CO NA TO STAROSTWO 
GRODZKIE I INSPEKTORAT 
PRACY? 


Od dłuższego czasu utarł się we 
Lwowie brzydki zwyczaj, że w 
niedzielę, pomimo ustawy o od- 
poczynku niedzielnym sklepy w 
dzielnicy żydowskiej są otwarte, a 
kupcy handlują zupełnie jawnie. 
Dodać do tego należy, że właści- 
ciele sklepów zmuszają w tym cza 
sie do pracy zatrudniony u siebie 
personel, kpiąc sobie wyraźnie z 
przepisów ustawy i z oporu swo- 
ich pracowników. 

Na tym tle doszło w ubiegłą 
niedzielę w ulicy Krakowskiej do 
zajść, mających na celu zaprotes- 
towanie przeciwko bezprawiu. — 
Kiedy delegaci Związku Handlow 
ców zwrócili się o interwencję do 
organów policyjnych, organy te 
zareagowały w ten sposób, że a- 
resztowały dwuch przedstawicieli 
interweniującego Związku. 

Zwierzchnie władze administra- 
cyjne powinny się zainteresować 
bliżej powodami, które skłaniają 


lwowska 


dyżurujących w tej dzielnicy poli- 
cjantów do takiej dwuznacznej 
„bezinteresowności 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI 
LWOWSKIEJ. 


W czwartek dnia 10 b. m. w lo- 
kalu przy ul. Pieszej odbędzie się 
staraniem Komitetu PPS Dzielnicy 
Śródmieście o godz. 6.15 wieczór 
w lokalu przy ul. Pieszej 2, refe- 
rat na temat: „Aktualne zagadnie- 
nia doby obecnej". 

Komitet PPS im. B. Limanow- 
skiego urządza we czwartek 10 
b. m. o godz. 7 wiecz. w Domu 
Prac. Gminnych przy ul. Kusze- 
wicza 8 zebranie z referatem p. t.: 
„Teoria państwa totalnego”. 

Wstęp na zebrania wolny dla 
członków i sympatyków PPS. 


Co gralą w teatrach 
iwowskich 


Teatr Wielki, Wtorek, godz. 19.30 
„Borys Godunow”. 

Powszechny Teatr Żołnierza, Wo- 
rek „Chata za wsią”. 


Kradzieże 
w urzedzie pocztowo-celnym 


W urzędzie pocztowo - celnym 
przy ul. Strzelców Kaniowskich w 
Łodzi od początku roku ginęły ró- 
żne paczki, zawierające resztki to- 
warów, pończochy i t. p. artykuły, 
najczęściej posyłki, nie przyjęte 
przez adresatów 1 zwrócone do 
Łodzi, jako do miejsca nadania. 

Obserwacje nie dawały rezulta- 
tu, a kradzieże trwały. 

W lipcu do kierownika urzędu 
zgłosił się podległy mu magazy- 
nier Władysław Zinsz i zapropo- 
nował nabycie kilku metrów ma- 
teriału jedwabnego. Kierownik 
Frontczak, mając podejrzenie, że 
materiał pochodzi z kradzieży w 
urzędzie, zawiadomił władzę; do- 
chodzenie zostało wznowione, tym 
razem już bezpośrednio przeciw 
Zinszowi, jako podejrzanmu. w” 


Kupon, jaki ofiarował Zinsz, zo- 
stał przedstawiony kilku nadaw- 
com z Łodzi, reklamującym zagu- 
bienie przesyłki. Jeden z nich roz- 
poznał ponad wszelką wątpliwość, 
iż jedwab pochodzi z jego fabryki. 
Mimo zaprzeczeń Zinsza, że towar 
skradł z magazynu, postawiono go 
w stan oskarżenia, a ponieważ do 
magazyniera przychodziła często 
jego żona i odbierała paczki— | ją 
pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. i 

Oboje Zinszowie stanęli przed 
sądem. Przewód potwierdził w ca- 
łości zarzuty aktu oskarżenia w 
stosunku do Zinsza, który został 
skazany na dwa lata więzienia. 
Zinszową, z braku dowodów winy, 
uniewinniono. 01 


Przymus chodzenia do kina 


Przed paryskim sędzią grodz- 
kim zapadł w tych dniach jedyny 
w dziejach jurysdykcji wyrok. 
Domokrążca Samuel Rubinstein 
został skazany na codzienne u- 
częszczanie do kina w terminie 
od dnia 2 grudnia przez 3 tygo- 
dnie razem z żoną. Podczas sean- 
su filmowego Rubinstein zobowią 
zany jest trzymać dłoń swej wier- 
nej połowicy. 

Do tak znamiennego wyroku 


doszło wskutek skargi pani Rubin 
steinowej, żalącej się na męża, że 


pozostawia ją stale w domu, a 
sam chodzi do kina. Rubinstein 
bronił się zawzięcie, twierdząc, 


że posiada zbyt skromne docho- 
dy, by móc kupować dwa bilety 
do kina. Mimo argumentów domo 
krążcy sąd stanął na innym stano 
wisku i skazał go na wspólne od- 
wiedzanie kina z żoną. 


Wiadomości Sportowe 


Sensacje dnia 


WYDALENIE Z NIEMIEC 
ZA SPRAWOZDANIA 
OLIMPIJSKIE ż 

Korespondent sportowy „Paris 
Soir“ p. Walter Bing, został wydalo 
ny z Niemiec. Dzienniki francuskie 
twierdzą, że decyzja władz niemiec- 
kich pozostaje w związku ze sprawo- 
zdaniami „Paris Soir* z igrzysk o- 
limpijskich, które się nie podobały w 
Berlinie. 

WIEŚNIAK Z WOŁYNIA 
WYNALAZŁ NARTY 
MECHANICZNE 

Do Oddziału PAT we Lwowie zgło 
sił się wieśniak z Wołynia Leon Ne- 
storowicz z Chorowa, koło Zdołbuno- 
na i przedstawił własny pomysłowy 
wynalazek t. zw. narty mechaniczne. 
Wynalazek polega na kombinacji 
nart z rowerem, bądź motocyklem. 
Również może być zastosowany ro- 
wer  jednokołowy bez motoru, az 
przekładnią. Tylne koło części mecha 
nicznej zaopatrżone jest w rodzaj ło 
patek, które zaczepiają śnieg i po- 
zwalają na posuwanie pło narciar 
skich. Na pierwszy rzut oka narty 
pomysłu chłopa wołyńskiego wyglą- 
dają jak rower, względnie motocyki 
na nartach, 

Wynalazek ten, który został opa- 
tentowany w Głównym Urzędzie Pa- 
tentowym, o ile okaże się praktycz- 
ny. będzie mógł być doskonale zasto 
sowany do jazdy rowerem na śnie- 
gu. 


aanu TP NAN MM 
ŚLĄSK BIJE BERLIN 6:2 
W sobotę wiczorem rozegrany zo- 
stał na sztucznym torze w Katowi- 
cach, wobec 3.000 widzów mecz hoke 
jowy Śląsk =- Berlin. Zwyciężył be- 


zapelacyjnie Śląsk w stosunku 6:2, 
(1:1. 2:0, 3:1). 

Śląsk wystąpił w składzie wzmoc- * 
nionym Kanadyjczykami: Thompso- 
nem i Smithem, którzy przyjechali 
w sobotę wieczorem do Katowic i od 
razu wystąpili w barwach Śląska, 
Berlin wystawił również skład wzmo 
cniony Kanadyjczykami z Forsythem 
na czele. 3 


Atletyka 


POZNAŃ PRZEGRYWA 
Z BERLINEM 4:19 
Rozegrany w sobotę późnym wic- 
czorem w Poznaniu międzynarodowy 
mecz zapaśniczy Berlin — Poznań, 
wygrał Berlin w stosunku 19:4, 


Kolarstwo 
PRAWA ZNIESIENIA 
AMATORSKICH KOLARSKICH 


MISTRZOSTW ŚWIATA | 

Belgijski Związek Kolarski, jak 
już podaliśmy, postanowił zgłosić na 
najbliższym kongresie międz; 
dowej federacji kolarskiej 
skreślenie z programu 
świata,  konkurencyj 
twierdząc, że w kolarstwie niema już 
właściwie amatorów. Belgowie liczy- 
li na poarcie przede wszystkim zw. 
zachodnio - europejskich. „Przed zgło 
szeniem wniosku, Belgowie rozesłali 
w tej sprawie ankietę do niektórych 
eg ary Mory o e że samy 
spotka się ze zdecydowaną o 
rw jj pf i środkowo* 
europejskich. 
pea a ten nie może liczyć w żad- 
nym wypadku na uzyskanie większej 
liczby głosów. Belgia mimo to, pod- 
trzyma swój wniosek jako demonstrē 
cję przeciw pseudo-amatorstwu, 


ynaro- 
wniosek o 
mistrzostw 


Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


Obraz rzeczywistości polskiej 


Co p.starosta olkuski zobaczył w mieszkaniach bezrobotnych 


W dniu 2 grudnia bezrobotni 
z terenu gminy Bolesław w po- 
wiecie olkuskim, mężczyźni ı ko 
biety'w liczbie około tysiąca, 
przybyli pod lokal gminy, do- 
magając się pracy. Nie otrzy- 
mawszy pracy, okupowali bu- 
dynek gminy, nie pozwalając ni 
komu ani wyjść, ani wejść, 

Powiadomiony o zajściu przy 
był z Olkusza do Bolesławia p 
Starosta, 

W diugich wywodach przeko- 
nywał on zrozpaczone masy bez 
robotnych, doprowadzonych do 
skrajnej nędzy o potrzebie opu- 
szczenia przez nich lokalu, obie 
cywał pomoc i przydział żyw- 
ności i opaiu. 

W odpowiedzi na to usłyszał 
z ust tych ludzi o grozie położe- 
nia bezrobotnych Bolesławia. 
Zaproponowali oni przy tym p 
Staroście, aby zechciał sam, 
naocznie, przekonać się O wa- 
runkach, w jakich sbytują oni i 
ich rodziny, 

‘T cóż p. Starosta zobaczył w 
moeszkaniąch tych ludzi, któ- 
rych 40 zwiedził osobiśc.e, Oto, 
co podaje sprawozdanie: 

„We wszystkich domach, obar- 
czonych rodziną caie pożywienie 
stańowiły rozbełtane z.emniaki z 
wodą, bądź mąka z tartych ziemnia 
ków z wodą. W jednym tylko 
wypadku goiowano na obiad... bu 
raki. . Poze tym w mieszkaniach 
zimno, dzieci skurczone na bar- 
logach, w kilku domach podejrza- 
ne choroby u dzieci. Z powodu 
brąku obuwie i cieplej odzieży 80 
procent dzieci bezrobotnych nie 
chodzi do szkoły”. 

Giniemy: z głodu! — — wołały 
kobiety — dzieci chorują i mrą! 

Taki obraz rzeczywistości pol 
skiej — nie wyreżyserowany — 
zobaczył p. Starosta olkuski w 
swoim powiecie. 


Z własnych funduszów wrę- 
czył p „Starosta zrozpaczonym 
matkom drobne kwoty na chleb 


dla dzieci, 
Taki jest obraz obecnej rze- 
czywistości polskiej! 


Bez Komisarzy ani rusz... 


W oddziale Związku Rezerwi- 
stów w Zawierciu został mianowa 
ny komisarycznym prezesem ad- 
wokat p. Walenty Waluga z Za- 
wiercia. 


Najważniejsze jest to, że p. Wa 
lugę mianowano komisarzem na 
miejsce innego komisarza tego 
związku, p. notariusza Zygmunta 
Karczewskiego, 


W Związku Legionistów w So- 
snowcu ma być mianowany rów- 
nież komisarz, 


W tych organizacjach, które tic 
nowią fundament sanacji, będą 
niedługo już sami komisarze! 


Charakterystyczny kontrast z 
tym stanowią organizacje, które z 
pogardą przeszły do porządku 
dziennego nad usiłowaniami skap 
towania ich przez sanację! 


Komisarze w organizacjach „Sa- 
necyjnych'** to konieczność, bo or- 
ganizacje te przecież w 'tak dużym 
stopniu zajmują się dzieleniem tun 
duszów, posad į przywilejów... 


Nie dziw, 


że taki tam panuje 


Z Częstochowy 


Wyrokuniewinn ający metalowe 


w procesie © strajk „polski“ 


W.dniu 2 b. m. stanęło przed|wzorowy i przykładny porządek, 
Sadem grodzkim w Częstochowie | utrzymywany przez strajkujących 
20-tu robotników z firmy „I-GE-|na terenie okupowanego zakładu 
CE", oskarżonych z art. 251 k. k.| pracy. 


o strajk „polski“, 

Przewód sądowy ujawnił niskie 
płace, sabotaż przemysłowców w 
stosunku do zwoływanych przez 
Inspekcje Pracy konferencyj oraz 


W dniu 4 grudnia Sąd ogłosił 
| wyrok UNIEWINNIAJĄCY WSZY 


tłok, gdy zaistnieje możliwość 0b- 
jęcia stanowiska prezesa. Zaraz 
w ruch idą donosy, zabiegi i ko- 
panie dołków. Dlatego to komisa: 
rze nowomianowani zmieniają ko- 
misarzy wcześniej mianowanych. 
A w organizacjach tycn na czyn- 
nik obywatelski niema miejsca!! 


Str. 5 


Dwie 


Coraz więcej skarg i utyskiwań 
nadchodzi do nas od tych robotni- 
ków rolnych, których gorzki los 
zmusił do zwracania się do sądów 
po opiekę i wymiar sprawiedlowo. 
ści. 

Pomimo- wielokrotnych wyjaś- 
nień Sądu Najwyższego, niektóre 
sądy grodzkie w sprawach o na- 
danie kłauzuli wykonalności orze- 
czeniom komisyj rozjemczych bez. 
zasadnie badają świadków i wzy- 
wają strony, co powoduje zbędne 
przeciąganie sprawy. Sprawy ro- 
botników rolnych o nadanie klau- 
zuli zalegają w niektórych sądach 
półroczami, choć istnieje wyrażny 
przepis, nakazujący rozpatrzenie 


4 ixąlisza 


Nieprzystojne 


targi 


o prezydenturę miasta 


(Kor. 


Z chwiłą usunięcia ze stanowis- 
ka prezydenta m. Kalisza, p. Su- 
listrowskiego, rozpoczęły się w 
naszym mieście pokątne herbatko- 
we i czarnokawkowe targi 0 wa- 
kujące stanowisko, rozbudzające 
apetyty rozmaitych filarów „Sana- 
cyjnych", nieznanych le” onistów 
i samozwańczych geniuszów. Jak 
zawsze w takich wypadkach re- 
flektanci są ludźmi, w swoim mnie 
maniu niezastąpionymi, którzy po- 
za wyrobieniem językowym i pro- 
tekcją oraz talentem przystosowy- 
wania się do koniuktury panujące- 
go „regimu”, nie mogą wykazać 
się żadną twórczą i pozytywną 
pracą. ) 

W cichych zakamarkach ka- 


|wiarń odbywają się te licytacje, 


przy akompaniamencie hymnów 
pochwalnych i panegiryków ze 
strony zwolenników kandydata 
gromach jego przeciwników, przy 
czym- roznamiętnione dyskusje 
znajdują ujście. w zawieraniu za- 
„kłądów;: » kto. : zostanie prezyden- 
em?. Jednym słowem — -gra'w to- 
talizatora. 

Prócz wymienionego "już, a do- 
tychczasowego wiceprezydenta Si- 
wika, którego usunięcia, śladem p. 
Sulistrowskiego, domaga się spo- 
łeczeństwo kaliskie, ma podobno 
kandydować p. Bujnicki, dyr. 
Okr. Elektrowni m. Kalisza. 

Nie wiemy, z jakiego źródła wy- 


|STKICH OSKARŻONYCH OD WI. płynęła ta kandydatura, lecz do- 


NY I KARY. 


56) 


myślamy się, iż usłużni przyjacie- 
le tego pana marzą o tym, aby wi- 


wł.) 


dzieć go na ratuszu kaliskim i 
wraz z nim upiec swą pieczeń w 
postaci różnych synekur. 

Wysuwanie p. Bujnickiego na 
stanowisko prezydenta m. Kalisza, 
po jego niedawnych wyczynach 
ną stanowisku komisarza m. Piotr. 
kówa, wygląda dość dziwnie. 

Czy p. Bujnicki, za którego na- 
mową Kalisz wybudował wielką 
elektrownię w Piwonicach, zacią- 
gaiąc przy tym wierkie długi, z tą 
myślą, że otrzyma koncesję elek- 
trowni okręgowej, chciałby teraz, 
gdy wielkie plany i zapewnienia 
po wybudowaniu wielkiej elektro- 
wni, okazały się pisanymi na wo- 
dzie—opuścić tę placówkę i pójść 
na wdzięczniejsze stanowisko, 
a kłopot z Elektrownią zostawić 
komu innemu? 

Wyglądałoby to na zwykłą de- 
zercję, tym brzydszą, że obiecywa- 
ne przez p. Bujnickiego „złote gó- 
ry” okazały się „studnią bez dna“. 
; Nie ma jakoś SKA m. Ka- 
isz! 

O prezydenturę jego starają się 


| przeważnie byli komisarze, którzy, 


znienawidzeni za swą gospodarkę 
przez mieszkańców innych miast i 
z ulgą przez nich żegnani (jak to 
było w Grodnie i Piotrkowie), zbie 
gają do Kalisza, chcąc go uszczę- 
śliwić. 

Czy ten los miałby nadal prze- 
śladować nasze miasto? 

Chyba dość eksperymentów prze 
prowadzano w ostatnich kilku la- 
tach na gospodarce m. Kalisza? 


miary 
Sprawy pokrzywdzonych robotników rolnych 
zalegają tygodniami 


tych spraw w ciągu 14 dni. 

Niektóre sądy odwoławcze, za- 
miast rozpatrzyć sprawę pozytyw- 
nie, przekazują ją sądom grodzkim 
do powtórnego rozpatrzenia. I zno 
wu powstaje zwłoka. 

Robotnicy rolni nie mogą zrozu- 
mieć, dlaczego w stosunku do nich 
wymiar sprawiedliwości jest tak 
nieżyczliwy, gdy sprawy obszarni- 
ków przeciwko robotnikom rolnym 
rozpatrywane są przez sądy szyb- 
ko i bez zwłoki. 

Niedawno otrzymaliśmy skargę 
Władysława Adamczyka, który 
czeka całymi latami na uzyskanie 
od sądów klauzuli wykonalności. 
Sąd grodzki w Szczekocinach wzy- 
wa strony i bada świadków, a Sąd 
okręgowy w Kielcach wcale nie 
wytyka Sądowi grodzkiemu wadli- 
wości postępowania, lecz, co gor- 


sza, sam nie rozpoznaje sprawy, 
tylko ją kieruje dla ponownego 
rozpoznania do sądu grodzkiego. 
Dla robotnika rolnego i to bezro- 
botnego, jakim jest np. Adamczyk, 
tego rodzaju praktyki sądów po- 
wodują wprost katastrofę życio- 
wą. A o komentarzach, jakie kursu- 
ią po folwarkach w związku z ta- 
kimi sprawami, lepiej nie mówić. 

Kiedy nareszcie Ministerium 
Sprawiedliwości położy kres wy- 
soce niewłaściwej i krzywdzącej 
robotników rolnych praktyce są- 
dów grodzkich i odwoławczych? 
Kiedy nareszcie sądy rozpatrywać 
będą sprawy robotników rolnych 
o należność ża pracę tak szybko 
i sprawnie, jak to dziś się dzieje 
w sprawach przeciwko robotni- 
kom rolnym o eksmisję? 


Wiadomości 


ZAMACH SAMOBÓJCZY Z PO- 
WODU NIEMOŻNOŚCI OPIEKO- 
WANIA SIĘ DZIECKIEM. 


Przed kilku tygodniami kupiec, 
Alired Wechstein znalazł na jed- 
nej z ulic Krakowa małe. dziecko. 
Zabrał je do domu i wychowywał. 
Rodzina czyniła mu z tego powo- 
du różne przykrości. Wechstein, 
nie mogąc ich znieść dlużej, po- 
stanowił umieścić dziecko w sie- 
rocińcu przy ul. Koletek. Kierow- 
nictwo sierocińca odmówiło jego 
prośbie. Wówczas zrozpaczony o- 
piekun dziecka dokonał zamachu 
samobójczego, wypiiajac flaszecz- 
kę jodyny. Na miejsce wypadku 
zjawił się lekarz Pogotowia rat., 
który przywiózł Wechsteina do 
szpitala. Dzieckiem zaopiekowały 
się władze policyjne. 

118-LETNIA MIESZKANKA 
POLESIA. 

Fenomenem gminy  Łahicztyń- 
skiej na Polesiu jest ]ustv-- Pry- 
godicz, córka Pawła i Heleny, u- 
rodzona w 1817 r. ść więc ona 
118 lat życia. 

ZA ZNĘCANIE SIĘ NAD . 
. ZWIERZĘTAMI. 

Przed sądem starościńskim w 
Łodzi odpowiadał właściciel do- 
mu przy ul. Kopernika 35, Juliusz 
Haneman, pod zarzutem znęcania 
się nad zwierzętami.  Haneman 
schwytał dwa koty, które mu pło- 
szyły gołębie. Jednego kota wrzu- 
cił do gorącej suloły, skutkiem 
czego zwierzę zdechło, a drugiego 
kota ciężko skaleczył i rzucił na 
szyny tramwajowe. 


Ojciec jego, a potem i on sam napisali tak dużo, że nic z nich nie rozumiejąc. Nabywał je od razu set- 


P. PAWLENKO 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
„HALINA PILICHOWSKA 


a A też A A w tej Brukseli? Ach, tak, oczy- 
wiście, przygotowuje powtórne wydania. 

— Pisze powieść. Ten właśnie, z wąsami w szpie, 
posyła mu codzień pliki tutejszych gazet i listy po 
dwadzieścia stronic z charakterystykami nas wszyst- 
kich, Rozumiecie, niezbędne dlań AAA i charak. 
terystyki 

— Koniec końców, ma słuszność, — mówił Du. 
mas - syn. — W dobrej powieści historycznej naj- 
ważniejszy jest odpowiadający prawdzie pejzaż 
Z anegdot rodzi się fabuła, dokładne zewnętrzne cha- 
rakterystyki nadają bohaterom mimowolną głębię. 

Dumas mówił z ledwo uchwytną ironią, jak star- 
szy o młodszym, mimo, iż Wiktorowi Hugo zawdzię- 
czał całą swą literacką karierę. 

— Co on pisze? — niedbale i obojętnie zapytał 


Dumas, 


— Według pewnych wiadomości — coś o dzie- 
więćdziesiątym trzecim roku w Wandei, 

— Wandea! — Dumas wykrzykuje to słowo: jak 
Kolumb, który ujrzał ziemię. — Do dziaska, oczywi- 
ście, Wandea, Wzorując się na naszej Komunie mo- 
żna opisać wszystko — i pożar Rzymu, i ukrzyżowa- 
nie chrześcijan, i walkę katolików z hugonotami. -— 
Uspokoiwszy się, powtarzał po-mentorsku: —- Ale 
najważniejszy, proszę panów, — jest pejzaż. 

Nosił tak głośne imię literackie, że jednoczył w so- 


bie, jak gdyby doświadczenie paru pokoleń pisar- 


i owo wrażenie bieśłości wielu oszukiwało, 


łatwo można było poplątać, co do kogo należało. Na 
czyjeś nieśmiałe zapytanie, kto jest autorem „Kry- 
styny” — Aleksander Dumas-starszy, czy też jego 
syn, — odpowiadał z niedbałą pańską uprzejmością : 

— Tak, to jest nasze. Fo wszystko my. Dumas --- 
jest to już pewien kierunek, proszę panów. 

I było to prawdą — tak samo jak ojcic pisał utwo- 
ry, o wyraźnej fabule, "przesycone ruchem, oparte 
na materiałach, zaczerpniętych 'z kronik ulicznych, 
ale pisał je z patosem starego bajarza. Wieczorna 
przygoda jakiejś pokojówki przekształcała się pod 
jego piórem w urywek z „Szecherezady”, nadawał 
owej przygodzie sens przemyślnej fantazji — wyry- 
wał kanwę opowiadania z życia i sprawiał, iż wszyst- 
kie uczucia wydawały się możliwe, wszystkie uczyn - 
ki łatwe do wykonania. Nic nie istniało w przyro- 
dzie — ani żelazne prawa wyzysku, ani ubóstwo, ani 
prywaty, ani nieuctwo, istniała tylko odwaga pra. 
gnień, Uczucia jego bohaterów nie znały przeciw- 
ności. losu. Walka wewnętrzna była im nieznana, 


ać jedyne, co podcinało i ich istnienie, to brak odwagi 


lub bezczelności. 

Ale człowiekowi o takim nazwisku dziedzicznego 
pisarza, jak Dumas, nie można było odmówić ani ro- 
zumu, ani talentu, chociaż niejedno z tego, co napi- 
sali obaj Dumas'owie było marną tandetą. Dumas 
sam o tym wiedział i nawet czasem na głos mówił 
o tandecie, ale z taką godnością i ironią, że nikt by 
się nie odważył zadać pytania, czemu sam to czyni. 
Taki człowiek, jak Dumas, miał prawo czynić wszyst- 
ko. Zaryzykował nawet ożenek ze starą moskiew- 
ską „Iwicą', z tak dzikimi manierami, że nikt nie 


| znajdował dla nich godziwego określenia. Dumas'owi 


wszystko było wolno, 
Ale w księgarni Thibaud nie lubiano go za głupotę 
i za to jeszcze, że zawzięcie kupował rzadkie książki, 


kami, zakreślał marginesy ołówkiem, wycinał kartki, 
wklejał je do swoich rękopisów niemal ich nie popra. 
wiając — i gadki o jego kawałach i procesach sądo 


„wych nigdy wśród antykwariuszów nie ustawały, 


Ale oto wpadała do księgarni jakaś połowa Erck- 
mana - Chateriand'a, Nawet w samym Paryżu wiel: 
uważało Erckmana - Chateriand'a za jedną osobę 
i nie przypuszczało, że autor „Historii pewnego wło- 
ścianina” — to dwaj cisi i pracowici Alzatczycy, pół- 
Francuzi czy też pół-Niemcy, z których Erckman do 
tychczas znany był jako publicysta, a Chateriand fi- 
gurował nawet u dozorcy domu, jako nauczyciel lu: 
dowy. 

Rzadko się wspólnie ukazywali i najczęściej wy- 
chylał się na świat Chateriand, Dumas od dawna 
uważał zarówno jego, jaki i Erckmana za swoich naj- 
gorętszych konkurentów. Alzatyczycy rzeczywiście 
wypuszczali powieść za powieścią w tempie, charak- 
teryzującym tylko Dumas - starszego, wytwarza! 
absolutnie wszystko — wiersze i opowiadania, po- 
wieści i sztuki teatralne, lecz w tak dobrym gatunku, 
że nie można było tego nazwać inaczej, niż ideowo- 
ścią. „Historię pewnego włościanina” nieufnie od- 
czytywał wiecznie niezadowolony Zola, było w niej 
akurat to, co sam zamierzał uczynić w stosunku do 
życia miasta — kronika rozgałęzionego chłopskiego 
rodu, który w latach wielkiej rewolucji zapuścił swe 
macki w armii, w drobnym przemyśle i duchowień- 
stwie. Po „Tajemnicach Marsylii‘, powieści, napisa- 
nej pod wpływem Dumas'a, Zola poszukiwał nowych 
metod opracowywania materiału ludzkiego, aluzje 
do czegoś nowego odnajdywał ze zdenerwowaniem 
w „Historii pewnego włościanina”, 


(D. c. n.). 


'z catej 
Polski 


Haneman skazany został na 5 
dni bezwzględnego aresztu. 


Kaci radioww 
KATA” UZO WOTOTO WIK KTY TADIAF. TB 


Polske Radio obchodz 
imieniny Marysi 


We wtorek, dn. 8. grudnia chyba 
pół Polski obchodzić będzie wesoło 
imieniny najmiiszych Maryś, Mary- 
sienek i Maryj. Do licznych życzeń 
przyłączy się również Polskie Radio, 
organizując specjalną audycję p. t. 
„Imieniny Marysi“. W audycji tej 
znajdą się sylwety różnych Maryś, 
kochane i kochające, te do których. 
się beznadziejnie wzdycha i te, które 
bawić się umieją z całej duszy, po-. 
ważne i wesołe, , dumne i skromne. 
Opiewać je wee audycja radiowa 
o godz. 19.8 i 


„Cziery noce w Toki o" 
Gałczyńsk ego 


MONOLOG RADIOWY 


Gałczyński jest dziwnym 
nietylko dlatego, że prawie nigdy nie 
wydaje swych wierszy w książkach. 
Dziwna jest jego poezja — liryzm 
zamieszany: z groteską, nerw drama- 
tyczny z niesamowitym humorem. 
Najdziwaczniejsze skojarzenia ukła- 
dają się u niego w obrazy, podobęe 
nieraz do majaczeń sennych. Na tych 
elementach zbudowany jest monolog 
„Cztery noce w Tokio“, który usłyszą 
radiosłuchacze dn. 8. grudnia o c= 


15.80 w wykonaniu Zdzisława 
czewskiego. 

Mi: 1 

Mikrofon na Kaszubach 

Dziś o godz. 1400 Poiskie Radio 
radaje niezwykle ciekawy reportaż 
regionalny z Kościerzyny i powiatu 
kościerskiego. Mikrofon.na Kaszubach 
zilustruje słuchaczom, charakter i tra 
aycje tej ziemi. Reporiaż przeprowa- 
dzą Józef Wysocki i Andrzej Miksie- 
wiecz, ż ilustracją muzyczną i śpie- 
wem: pr: udziale chóru robotników 
rolnych z Garczyna, 


Radio warszawskie 
WTOREK, 8 grudnia 


8.00 Sygnał czasu. 8.80 Muzyka lek 
ka. 8.50 Dziennik poranny. 9.00 Trans 
niisja nabożeństwa. 10.80 Orkiestra 
salonowa ` Billy Mayerl ` (pianista). 
11.57 Sygnał czasu. 12.08 Koncert 
symfoniczny. Wykonawcy: Orkiestra . 
Symfoniczna i Zofia Adamską (wio- 
lonczeła). W przerwie ok, godz, 18.00: 
„Stolica i jej sprawy”. 14.00 „Mikro 
ton na Kaszubach — reportaż z Ko. 
ścierzyny i powiatu kościerskiego z 
ilustracją muzyczną i śpiewem chóru 
robotników rolnych z Garczyna. 14.30 - 
Tańce, pieśni i melodie polskie. Połą- 
czone orkiestry P. R. i Maryla Kar- 
wowska — sopran, Janusz Popławski 
-- tenor, Tomasz Dąbrowski — te- 
nor, Stanisław  'Tawroszewicz — 
skrzypce i Chór Polskiego Radia, 
15.30 „Pamiętny most“ — oialog dla 
wsi. 1555 Skrzynka P. K. O. 16.10 
Koncert reklamowy. 16.30 Program 
ną jutro. 16.35 Wielkopolski kołowro- 
tek — według tekstu prof. Andrzeja 
Hanyża z Szamotuł. 17.05 Konkurs 
orkiestr mandolinistów. 18.15 Polskie 
ozdoby na. polskiej choince. 18.30 
Cztery noce w Tokio — monolog K. 
J. Gałczyńskiego. 18.40 Sonaty, 
skrzypcowe Beethovena, Wykonawcy; 
Irena Kurpisz - Stefanowa — fortep, 
Jerzy Stefan — skrzypce. 19.00 Dys 
kutujmy — „Czy kobieta mająca ro- 
dzinę powinna zawodowo pracować ?'* 
19.20 „Imieniny Marysi“ — koncert 
w wykonaniu Małej Orkiestry P. Rz 
20.00 Fragment z zawodów bokser= 
skich Stuttgart — Łódź. 20.15 Poga- 
danka aktualna. 20.80 Koncert euro- 
pejski z Anglii. Wykonawcy: Orkie- 
stra teatrsinu B. B. C. pod dyr. Stan- 
forda Robinsona, Chór rewiowy BBG 
i soliści. W programie muzyka lekka, 
21.45 Dziennik wieczorny, 21.55 Poe 
gadanka aktualna 22.00 Kompozycje . 
Jana Sebastiana Bacha. 22.30 Kwae: 
drans. poezji ukraińskiej — w opraco 
waniu Tadeusza Hollendra, 22.45 Mue 

taneczna, 


ayka 


EVARA St. 6 
| oc adna chao aia 


Zamachy samobójcze |" 


Janina Żeromska, przy rodzicach 
(Annopol), otruła się esencją octo- 
wą. 

Bronisława Wiśniewska (Osz- 
miańska 10), przy mężu otruła się 
esencją octową. 

Stefania Krukówna (Prosta 46), 
przy rodzicach, w zamiarze samo- 
bójczym połknęła 5 tabletek garde- 
nalu. 

Wszystkim  desperatkom, po- 
mocy udzieliło Pogotowie, po czym 


IIE PECAS ER ISES IA 
m af ONO O 


Żeromską przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, Wiśniew- 
ską zaś — na Czystem. 

Eugeniusz Piotrowski, lat 17, 
przy matce (Tarczyńska 19) po- 
strzelił się z floweru w okolice pra- 
wej skroni. Według jednej wersji, 
Piotrowski postrzelił się rzekomo 
przez nieosctrożność, według dru- 
giej — w zamiarze samobójczym. 
Pogotowie przewiozło rannego do 
szpitala Dz. Jezus, 


Krwawy zatarg o 5-złotowy dług 


Czesław Napałowski, stolarz 
(Grzybowska 69), przyszedł w to- 
warzystwie Kazimierza Komorow- 
skiego, również stolarza (Ogrodo- 
wa 59) — do mieszkania Modesta 
Kowalewskiego (Ogrodowa 62), 
iristrza stolarskiego, u którego 
pracował od marca r. b. 

Napałowski, który wraz z kole- 
gą był „pod dobrą datą“, prosił 
o zwrot długu w sumie 5 zł., któ- 
re Kowalewski rzekomo niesłusz- 
nie potrącił za żle wykorraną robo- 
tę. Ponieważ nfistrz stolarski nie 


chciał oddać żądanej sumy, wyni- 
kła awantura, która zamieniła się 
w bójkę. 

Kowalewski, posiłkując się ja- 
kimś tępym narzędziem, pobił przy- 
byłych, zadając im rany tłuczone 
głowy i twarzy. Wezwany polic- 
jant zajście zlikwidował, przepro- 
wadzając Komorowskiego i Napa- 
łowskiego do Vl-go komis., gdzie 
pozostali aż do wytrzeźwienia. Na- 
stępnie udali się do ambulatorium 
Pogotowia, gdzie lekarz udzielił po 
mocy. 


0 usiłowanie zabójstwa męża 


Maria Kazimierzakowa 
wczoraj przed sądem w Warsza- 
wie, oskarżona o usiłowanie za- 
bójstwa męża. Kazimierzakowie 
żle żyli ze sobą, gdyż mąż podej- 
rzewał żonę o zdradę, 

Według zeznań świadków, Ka- 


stanęła 


zimierzakowa nie była żoną wiaro 
łomną. Usiłowała zabić męża, bi- 
jąc go siekierą po głowie, jednak 
tego nie dokonała, gdyż, na szczę- 
ście, przybyli na ratunek sąsiedzi. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś kome- 
dia francuska Andrzeja  Birabeau 
„Woźny i minister“, 

We wtorek, dnia 8 grudnia, o 4-ej 
po południu, poraz pierwszy po ce- 

nach zniżonych „Szkoła żon“. 

TEATR WIELKI; Dziś we wto- 
rek 3 przedstawienia: o godzinie 12 
w południe przedstawienie Teatru 
dla dzieci. O godz. 3.30 „Halka* z M. 
Bojar-Przemieniecką. O godz, 8 wiecz 
„Teatr bez słów',pomysłu i układu 
baietmistrza S. Leontiewa z udzia- 
łem całego zespołu baletowego, oraz 
opera „„Poławiacze pereł“, 

We środę pierwszy występ gościn- 
ny znakomitej primadonny -Opery 
Wiedeńskiej p. Z. Zikovej w operze 
„Tosca“, 

TEATR NARODOWY: Dziś kome- 
dia Nowaczyńskiego „Cyganeria 
Warszawska“, 

We wtorek o godz. 3.30 pop. — 
„Wielka miłość”, 

TEATR POLSKI. Dziś dramat Ste 
fana Żeromskiego „Sułkowski“ z O- 
sterwą. 

We wtorek o godz. 3-ej po poł. — 
„Klub Pickwicka'*, 

TEATR MAŁY: dziś sztuką J. 
Iwaszkiewicza p. t. „Lato w Nohant*. 

We wtorek o godz. 3.30 po poł. — 
komedia Staw'a „Żołnierz i boha- 
ter“, 

TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso 
bisty* Pawlikowskiej « Jasnorzew- 
skiej, 

We wtorek o godz. 3.30 po poł. — 
„Sprawy rodzinne”. 

TEATR LETNI: dziś krotochwila 
Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Ma 
dagaskaru'. 

We wtorek o godz. 4 pop. „ÓĆwiartj q 
ka papieru“. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
komadia polityczna „Król z paraso- 
lem* w przeróbce Mariana Hemara. 

OPERETKA PRZY UL. KARO- 
WEJ, Codziennie „Zakochana królo- 
wa". 

We wtorek o godz. 4 pop. „Wesoła 
wdówka”. 


We wtorek o godz. 4 pop. „Trafika 
pani generałowej*, 

TEATR KAMERALNY: Codzien- 
nie sztuka H. Goebsch'a „Wróble 
gniazdo“ z Karolem Adwentowiczem 
Ireną Grywińską i Niną Grudzińską. 

We wtorek o godz. 4 pop. „Matu- 
ra". 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś we wtorek o godz. T-ej 
wiecz. przy ul. Elbląskiej 51 — „In- 
tryga i miłość'* Schillera. 

We środę o godz. 7-ej wiecz, „Jn- 
tryga i miłość“ przy ul, Narbutta 14, 

TEATR „8:15“ (Śniadeckich 5) gra 
komedię muzyczną Grilna „Gaby“. 

We wtorek o godz. 4 pop. (ceny 
zniżone) „Gaby“. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA 
'LYCZNE (Nowy Świat 19). Grana 


jest sztuka „Kruk krukowi oka niej 


wykole* w piątki, soboty i niedziele. 

TEATR „13 RZĘDÓW:. Dziś 
satyra politvczna ..uby Smalone“ 

INSTYTUT REDUTA: Dziś we 
wtorek o godz. 12 w poł. w sali tea- 
tru „Ateneum“ proemiera sztuki pt. 
Kornela Makuszyńskiego w przysto- 
sowaniu scenicznym Maliszew- 
skiego w reżyserii Marii Dulęby. 

TEATR DLA DZIECI 1. ORTY- 
MA (Kredytowa 14). Dziś we wto- 
rek punktualnie o 12 i 4 pop. „Kra- 
ina Czarów* (od św. Mikołaja). 

SALA KARŁOWICZA, Dwa reci- 
tale znakomitego skrzypka, Adolfa 
Billiga; znanego wykonawcy muzyk” 
współczesnej, odbędą się dnia 8 i 
grudnia o godz. 20-ej w Sali im. Kar 
łowiczą (ul. Sienkiewicza 8). Pierw- 
szy koncert poświęcony będzie muzy- 
ce dawniejszej (Frank, Bach, Men- 
de!sohn, Saint-Saens), drugi muzy- 
ce współczesnej (Strawiński, Villa- 
Lobos, Slaveński, Grosz). 

VI KONCERT ORMUZU odbędzie 
się we wtorek 8-go grudnia 1936 r. 
w Konserwatorium. Początek o godz. 
20-e:. 


CYRK STANIEWSKICH codzien- 
nie o 8.15 a we wtorki, środy, soboty 
1 święta o 4.30 i 8.15 nowy program 


TEATR MALICKIEJ, Codziennie | grudniowy, czołowa atrakcja: „Ro- 
„Profesia pani Warren“ Shawa, bot“, sztuczny człowiek. 
ŁYŻWY, NARTY cez, CYKLOSPORT kiewi?: v soav 


REKLAM REKLAMOWA 
PRZEDSWIĄTECZNĄ 


ika organizacyjna 
KOMUNIKAT 


Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy PPS wzywa wszystkich 
członków organizacji Warszawskiej 
PPS do zgłoszenia się i zarejestrowa 
nia na Dzielnicach, gdyż z dniem 1 
stycznia 1937 roku zostaną wydane 
nowe legitymacje partyjne. 

DZIELNICA MARYMONT-ŻOLI- 
BRZ — Krasińskiego „Nr. 10 za- 
wiadamia członków Dzielnicy, że re- 
jestracja członków odbywa się co- 
dziennie od godz, 18 do 20 do dnia 12 
grudnia włącznie. 

POSIEDZENIE : KOMITETÓW 
DZIELNICOWYCH odbędą się: w 
środę dn. 9 b. m. o godz. 7 wiecz. na 
Dzielnicach: WOLA - CZYSTE i 
MOKOTÓW. 


KOMITET DZIELNICY STARÓW- 


M „ROBOTNIK" 


ŻYCIE WARSZAWY 


Przygoda w tramwaju |Ofiara ślizgawicy 


KA. We wtorek 8 b. m, odbędzie się; 


posiedzenie Komitetu o godz, 10.30 r, 
w lokalu Zw. Rob. Przemysłu Spo- 
żywczego w Polsce, Długa 21. 

Stawiennictwo członków Komitetu 
obowiązkowe, 


Młodzież P. P. S. 


W środę dnia 9 b. m. o godz. T-ej 
wiecz, odbędą się zebrania organiza- 
cyjne „dla Kół: 

WOLA, ul. Wolska 44; 
Z. Zapasiewicz. 

PRAGA, ul. Brukowa 35, 

JEROZOLIMA, ul. Chłodna 30. 

STARÓWKA, ul. Długa 21. 

W czwartek dnia 10 b. m, o g. T-ej 
wiecz, odbędą się zebrania organiza- 
cyjne dla Kół: 

MOKOTÓW, ul. Chocimska 23. 

ŚRÓDMIEŚCIE, ul. Warecka 7; 
ref. tow. Gajewski, 

RAKOWIEC, ul. Pruszkowska 6. 

OCHOTA, ul. Grodzka 94; ref. 
tow. R. Praga. 

W sobotę dnia 12 b, m. o godz. 7.30 
wiecz, odbędzie się zebranie organi- 
zacyjne dla Koła 

POWIŚLE, ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20. 


T. U. R. 


ODCZYTY W ŚTOW. B. WIĘŻ- 
NIÓW POLITYCZNYCH (Senator- 
ską 36—13). W czwartek 10 grudnia 
« godz. 6 wiecz, tow. Deutscher wy- 
głosi odczyt na temat: „Ostatnie pro 
cesy w Rosji sowieckiej“, 
CIRIE WRECZ IE OCT COTY 

„KOBIETA W FABRYCE", Tow. 
Klubów Kobiet Pracujących urządz 
we środę 9 grudnia o œ. 19.30 w lo- 
kalu Zw, Zaw. Pracowników Użytecz 
ności Publ., odczyt ob. Krahelskiej 
„Kobieta w fabryce“. Wejście dla 
członków zw. zawod., klubów i Wy- 
działu Kobiecego 25 gr. 
50 gr. 


E 


ref. tow. 


dla gości 


Śniadeckich 5 
CODZIENNIE 


/ 


Reż. W. Zdzitowiecki 


CYRK DZIS 4.30 i 815 


NOWY PROGRAM GRUDNIOWY 
Na czele 14 ATRAKCYJ 
Nowość fenomenalna: 


B O T“ 


SZTUCZNY CZŁOWIEK 
DZIŚ ZNIŻKA cen na balkon po 
54 gr. 1.09 oraz KUPON ulgowy 
na parter. Okaziciel po wykup.e- 
niu jednego biletu otrzymuje DRUGI 

EZPŁATNIE. 


ZARZĄD TELEFONÓW WARSZAWSKICH P.A.S.T. 


zawiadamia P. T. Abonentów, że przystąpił do wydania 


Spisu Abonentów Warszawskiej Sieci Telefonów na r. 1937/38 


który ukaże się w nakładzie 82,500 egzemplarzy. 


W sprawie wszelkich zmian lubużupełnień w alfabetycznym Spisie Abonentów zwracać się należy 
osobiście do Biura- Abonamentow ego (ul. Zielna 37) najpóźniej do dnia 22 grudnia b. r. Po tym ter- 
minie żadne zmiany uwzględnione nie będą. 


SPRZEDAŻ 


Duży wybór serwisów s 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


JA: 


PORCELANY, SZKŁA, KRYSZTAŁÓW 


i naczyń kuchennych w nurtowym składzie 
tołowych oraz upominków gwiazdkowych—BIELAŃSKA 5, front 1-2 piętro | 


Jadący tramwajem linii „9“, ro- 
botnik, 33-letni Józef Malczewski 
(Solna 14), potknął się i upadł 
oraz wybił szybę, raniąc się od- 
łamkiem w lewą rękę. Rannego 
opatrzono w ambulatorium. Pogo- 
towia. 


Kruche domy 


Przy ul. Chłodnej 66,:że”szczytu 
3-piętrowego domu, oberwał się | 
gzyms, raniąc w prawe podudzie 
odłamkiem, 14-letniego Wacława 
Wyrzykowskiego, ucznia (Kroch- 
malna 51). Rannego opatrzono w 
ambulatorium Pogotowia. 


Przejechanie 


Przy ul. Suzina 4, w bramie do- 
mu, wóz przejechał  24-letniego 
Antoniego Siemińskiego, pomocni- 
ka woźnicy (Ogrodowa 45). Do- 
znał on złamania żebra z. lewej 
strony. Pogotowie. przewiozło nie- 
szczęśliwego do ś$zpitala na Czys- 
tem. 


KUPIĆ NIE KUPIC — 
aran MOŻNA 


ULGRANICZ NA ÍS TEL. 261-05 
DOMONSTRUJEMY BEZPŁATNIE 
S gp wo o aiw óyżg 


Wypadek konduktora 


Na stacji kolejki Grójeckiej w 
Szopach Polskich, podczas mane- 
wrowania pociągu, wypadł z wa- 
gonu 48-letni Franciszek Długoszek 
(Olszewska 9), konduktor. Koła 
zmiażdżyły mu prawą dłoń. Po 
udzieleniu pomocy przez lekarza 
Pogotowia, przewieziono go do 
szpitala na Czystem. 


BOLACH 


M, PROSZKI DLA 
4 DOROSŁYCH 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM e 


0 GŁOSZENIA DROBNE 


A. RA. A. A.) TAPCZANY 

5 Lucyna higjeniczħe, automatyczne Fotele- 

S Szczepańska łóżka, kanapy - łóżka system angiel- 

ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 

w komedii dogodne. Wytwórnia „Polonja* Twar 
muzżycz, da 5, teleton 2-47-67 


A; MEBLE 100 ZŁ. 


nie pła- 
cąc można mieć piękną sypialnię, 
gabinet. Salon lub jadalnię z cen- 
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko- 
losalny wybór. Urządzamy pensjona- 
ty „kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko=tapicerskie. Gwarancja so- 
lidności. długoterminowy: kredyt. 'Ce- 
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra- 
bat. Zamienamy stare na nowe. Ka- 
delicki, Nowy Świat 80 róg Pierac- 

— Lumen, poleca 


kiego. 
Grochowska 19 odbiorniki 


RADIO 
„tcho*, „Ideal”, „Kosmos“. 


„Philips, 

Warunki naajdogodniejsze 

J ens lekarskie (wszelkie) wyko- 
nywa Doktór Medycyny M. Sala- 


mon. Nowy adres: Leszno 28, róg 
Karmelickiej, tel. 11-54-92, 


peie duży wybór, najnowsze mo- 
dele, przeróbki na dogodnych wa- 
runkach. Pracownia futer „BAGDAD* 
Szpitalna 3 | piętro (Zgoda 4). Tel. 
L28-8/. Męskie futra na zamówie- 
nie!!! 


gie z JAM A ENE vaa ERO OPLA OREW REKE 
eble najtaniej solidne gotówką, ra- 
tami. Sypialnie, stołowe, salony, 
gabinety, kredensy, szafy, tapczany, 
otomany. Pracownie stolarsko = tapı- 
cerskie. Wrzecian, Hoża 16. 


An 


zielonych skrzynek pocztowych prze- 


miesięcz= | 


WOPR EE E IREA NR. 375 PORA 


CHROŃCIE ZDROWIE! | 


56-letnia Franciszka Galeta, przy 
mężu (Korzona 83), poślizgnęła 
się, łamiąc lewą nogę. Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala na Czys- 
fem. 


Nocne wyjmowanie 
listów w Warszawie 


Celem usprawnienia ekspedycji li- 
stów w Warszawie wrzucanych do 


Z NAJLEPSZYCH epi 


Wypadek samochodowy 


Na rogu ul. Oboźnej i Leszczyń- 
skiej, samochód przejechał 14-1et- 
niego Henryka Brzozowskiego, ucz 
nia (Zajęcza 12), który doznał po- 
ranienia lewego uda. 

Na rogu Nowego-Świata i Pierac 
kiego, dostała się pod samochód 
16-letnia Helena Gmurczykówna, 
'uczenica (Marszałkowska 78), do- 
znając potłuczenia prawego uda., 


Poszwankowanych opatrzyło Po- 
gotowie, po czym Brzozowskiego 
przewiozło do szpitala Dz. Jezus, 
Gmurczykównę zaś — do domu. 


znaczonych dla korespondencji w ob- 
rębie stolicy, wprowadzono w War- 
szawie nocne opróżnianie. skrzynek. 
Zielone skrzynki pocztowe opróżnia- 
ne są po raz ostatni o godz. 0.30 tak, 
by umożliwić doręczenie listów wy- 
słanych późnym wieczorem już pierw 
szą ranną pocztą. (PID), 

MŁODA PANNA, przyjmie jaką- 
kolwiek pracę biurową — względnie 
w zakresie ekspedycji. Łaskawe o- 
ferty: Warszawa, Leszno 4 m, 14, 
Irena Włodarczykówna. 


Co wyświetlają Kina? 


APOLLO: „Ada, to nie wypada”. LOS: „Złotowłosy brzdąc”. 


ANTINEA: „Jego wielka miłość“ il MAJESTIC: „Noc w. operze“, 
„Bal u królu ćwieczka*, "TST 
AMOR: „Mężowie do wyboru” i „Anu 14 A JESTIC>m:. ra 
AKRON: „Czu-Czin* i „Kochany ło. NowysŚwiat 43, pócz. 4 
buz‘, 

AS: „Manewry miłosne“, 

PAR „Kobieta ma zawsze ra- || Nadprogram 

BIS: „Nocne motyle“ i „Tajemnica F.LM PLASTYCZNY 
dra: Szandlera'*. Dozwelony od 7 lat 

po cenach zniżonych 

CAPITOL ?.* „Pocz. o 12 || MASKA: „F. 138" i „Vanessa“, 
os L A T a IE «(09 || METRO: „Judel gra na skrzypcach” 


sia Ewy“ A 
ATLANTIC: „Pod dwiema flagami". | NOC w OPERZE 
CAPITOL: „Irędowata*, Dziś o 12 I 2 Poranki 
W niedz. I św. 
i rewia, 


MEWA: „Brygada śmiałych“ i „We- 
« sołe szaleństwo”, . 
I J MINERWA: „Czarownict', 
» zę „Gabinet figur wosko. 
wych“. > 
WSZYSTKIE NOWA TOMBOLA: „Niewidzialny 


MIEJSCA PO ZŁ. 


CASINO: „Barbara Radziwiłłówna” 
ze Smosarska, 


promień“ i „Kochany łobuz”, 
MIEJSKIE: „Rose Marie“, 


Kno MIEJSKIE 


Początek 6, 8, 10. 
Swięta 4, 6, 8, 10. 


AOSE (ANIE 


Dozwolony od 10 lat. Bilety ulgowe 
ważne ża wyjątk. sobót i świąt. 


Nowy-Świat 50 


CASINO » © 


P, 6,8i 10 


I NADZIWIŁŁÓWIA 


w rol. tył. 


W. ZACHAREWICZ | 


COLOSSEUM: „Tajna brygada“. 


OKO PRASKIE: „Bounty“ * „Nasi 
saperzy*. 


CZARY: „Flip i Flap“ i „Cygańskie| PAN: „Wierna rzeka“. 


dziewczę“. 
ELITE: „Koenigsmark“ i „Świat jest 
zakochany“. 


PAN Ni o12i2 PORANKI 


AAA MAN Wad WIERNA RZEKA 
FLORIDA: „Mały marynarz“ i „Na wg. powieści 


wyspie ludożerców”, 
FORUM: „Senorita w masce“ i „Dr. ST. ZEROMSKIĘGO 
a OBSADA: Reż. L. Buczkowski, 
Baśka Orwid, Andrze” 


jewska, tybuitska 


x". 
FILHARMONIA: „Jej wysokość tań- 
czy walca“. 


gr AA „Uciecha bez szczęścia”, : nhair i iaa 
HOLLYWOOD; „Konfetti“ j rewia. POPULARNY. „Czarowni K eR 
s || wia. 
Kinoteatr „ROLLY w00D PRUMIEŃ: „Biała parada“ j „Świat 
Hoża 29, poc. 5.45 jest zakochany“. 


Ceny miejsc od Zł. 1.09 


„KONFETTI“ 


anapi komedja wiedeńska 


z udziałem; FRIEDL CZEPA, HANS 
MOSER, LEO SLEZAK 


NA SCENIE REWJA: 
TO SERCE SPIEWA" 


HELIOS: „Bolek i Lolek". 

ITALIA: „Bounthy*. 

KOMETA: „Panowie w cylindrach“ 
nino- 


featr KOM É TA 


3 ul Chłodna 49, iel. 6.48-51. 


„PANOWIE 
W CYLINDRACH” 


najświetniejsza komedia muzyczna 
ostatnich czasów. 
EWJA 


PERLIN 


PRAGA: „Pantwardowski“ j rewjà. 

PETIT TRANION; „Casino de Paris“ 
z Al, Jolsonem i „Szyfr 77“, 

RAJ: „Młody las“ ; „Przygody szo- 
fera“. 


RIALI'O: „Pan z miljonami*, 

RIVIERA: „Róża“ i dodatki, 

RENA: „Dodek na froncie“ i Beuste. 
Keaton. 

ROMA; „Władca Kalifornii“. 

ROXY: „Bohaterski fort Donaumont* 
i film kolorowy. 

SFINKS: „Mały buntownik“ z Shir- 
ley Temple. 

SOKÓŁ: „Gabinet figur woskowych“ 
i „W poszukiwaniu miłości”. 

SORRENTO: „Mężczyzna w niebez” 
piecznym wieku“ i „Armia yis 

STUDIU: „Bohater dnia“: s 

STYLOWY: „Rok 2000“ wg. Wellsa. 

ŚWIATOWID: „Furia“, 

TON: „Pan Twardowski“, 

UCIECHA: „Niesamowity dom“. j 

UNIA: „Kocham wszystkie kobiety“ 
i rewia. 


RUPON | 


wydawnictwa „ROBOTNIK 


upoważniający okaziciela do naby” 
cia w okresie do. 12. 1936 r. 
jednego dzieła sztuki po zniżonei 
cenie w salonie sztuki „Zachęty” 
(Królewska 117) i salonie sz. Cz 
Garlińskiego (Mazowiecka 8). 


udbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka Z 


